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Komuniści na Jawie i ne Socjaliści niemieccy zapowiadają ofenzywę
panamskiem międzymorzu. BERLIN, 4 i. PAT Na zwcłanem wczorai wieczorem przez repubnvy. . ,  ,. kańskich Reichsbannerów wiecu iudowym posrł socjalistyczny Scńeidttmannwiauze noic uerstoe z w iwia- wygłosił przemówienie., w którem okreś‘ając ostatnia swoje wystąp<et>ie na domycn cotąo przyczyn usiłowały arenie parlamentarne!, jako czyn pairjotyczny, stwierdził, że zagranica spra- 0 puc. komunistyczny na jawie zatu- wieaiiwe znaczenie jegc słów oceniła, oraz, że rząa Rzeszy zbyt poułażli- ŝzować, dlatego też teraz ac?iero Wje dotychczas traktował knowania niemieckiego obozu reakcyjnego, napłynęły ur Eu.opj ôresounucncie Ztianiem Seheidemanna zagranica musi raz wreszcie dowiedzieć się,pocetawe i łLlegraticzne. KzacR, to *e uczciwi republikanie niemieccy nie mają zamiaru pokrywać swoim na- vyp ao k, aby można by o wyspę zwiskiem poczynań ptawicowych. Niemiecko-narodowi wdzierają się ooec-oejącą obszaru (wr:z i wysepką nje przemocą do rządu marne na myśli jedynie ubicie własnych interesówMad terą) prawie5 150 tysięcy k.Iome* p,zy Urhwalaniu nowych ck
trow i przeszło 3uffiiljonow«nieszkan- Republikanie muszą przeto za wszelka cenę wziąć uaział w rządzie i
cow _l’.31̂ ri ^ P .  nie jdciąć od 4a ' i tQ nawet wówczas, gdyby musieli pozostać w Mm w m nijszości. Schei-
La', f* l * spfę^ystośei' władz demanw zaznaczył na koniec, Ze obóz republikański przejdzie z ezysto
holenderoKich tem ba. ..zier dziwi; źe ooronnego stanowiska do ofenzywy. 
mc a nic me wieoziały o gotującym
się zamachu koruttisiycznym . Zaiarg W NicaT&glia.Sygnał dc. „rewo ucu dano z o
p;zeć itiećcia miasta baiawja zwar e- WASZYNGTON, 4—I. Pat. Socjalistyczny senator gc Welle,wredens — w nocy z 12 w senacie rezolucją domagającą się natychmiastowego na 13 i£topada. Noc była ciemna, amerykańskicn z Nicaragui. choć oko wykol* jak się to mówi.Jakież było zdumienie mieszkańców r.r_ e « sBaławji, gdy na poranku zobaczyli Kara śmierci przez powieszenie.
noiz J n r po£!y łelegrafTsrzć- 0, JA3ŁD' T̂1- ,Pat‘ Ô gdaj przed t.younałem przysięgłych Sąd lone ia źr-nicv ka ze? nvac nt Okręjgjbwego w Jaśle zakończyła s.ę trzydniowa rozprawa karna pizeciw oddaiteły żołnierzy. Do'i.ro rano lo Chałowi Mâ yńsK.emu, lat 71 i Wadysł- owi Łabajowi Jat 22 mor- 
witdztano się te o0tawj„ by.a wiuo- drrcom ksi?dza w *arńa«?tbwie pow. GTô kiego Obwi-wn ,   ojucjj nieni przyznali sie z całym cynizmem do zbrodni S4d przysięgłycli po-

Piuw szi ziu rn Drzvouścili ko twierdził jednogłośnie winę oskarżonych, trybunał zaś pe naradzie skazał muniści d. więzienia na-przedmieściu cbydwd fê drę ŝ fĉ jtfzćz powieszenie. Oorona zgrosiła zażalenie 
Batawji zwanego Ólodok. Punkt o n,ewał(10“cl*
północy kiikudziesięciu ludzi nora* ■ ■ h m b
nych całkiem na biało vMasaiczycy 
ucierają się na biało idąc «na śmierć*) 
zaa-akowało więzienie usiłując dostać
się db wnętrza. Przy gęstej strzuani- WARSZAWA, 41, PAT. Sejmowa P̂ łom 6 pruc, nie z brauiingów rozl gały sî  o..rzy- |comjsja budżetowa przystąpiła dzi- uacyjnej.RaPa • *> diii., co rnt zria- siai jjp rozpatrywania w trzeciemczy- v części Najwyższa Izba Kontro-czyć: .Kupą, naprzód' Wszelako lanju pudî tu rok 1927- 28. Na 5 ~ wniosek ncs. Byrkiwaleczny oapór dany przez straż wif- ŵłępie posiedi.enia zatł,a. ł0i. jnil>i. tP.ast) o skreślenie 12.900 złotych 
ziensą trdaremnił zimach. ster ska.bu Czechowicz, świadrza- Puezn !CZO,-ych jako specjalny doda-F î ekscesami rzucili na ie Wycjaiki państwowa zostaną ’ â Prezesa Najwyższej Izbycentrâ  te ctonow j opanowali ją. Na zwiększone naogół w porównaniu z z motywem, że sprawy tej,przeumiesau Wenewreden mieszka pierwszym preliminarzem o 70 mjljc* ĵ ko zasadniczej nie można z latwiać mnóstwo europejczyk w. Tam itź uOw. Na pckrycic 'rŝ o przewiouie jednostronną uchwałą Rady Ministtów ■pzyduje namiestiik: ,am mają swoje >Aą podn.esien| dochodów niektó- bez ustawV-siedlisko główne w.adze. Przerwane r*h PO:. ,.yji jaK ctł> pod̂ &w od Budżet Prezyajum Rady Mmistrów

% lelffo,lówn od.t i^ u 'n’asłd cd  drze‘' '  ńieru. homcści, monopolu sp iry tu s-  racrow cł pos. Polakiewicz (Sir. Cht.}. 
mieścia. Uopierc posłane? piesi za wegp dochodów z koici i t d. Budżet ten przyjęto z dr^oną zmianą
a'armowali m asto właściwe i odsiecz w rezultacie budżet po stronie w budżecie Trybunału kompeiencyj-
.n c t  ł zyoyć. Sam nainiesJfiłSr wy. dockadów i rozchodów zamyka sia n tg°-
tuszył przeciw, i komunistom na czele sum ą t9 7 l miijonów złotych, leżeli budżecie Ministerstwa Spraw
znacznego oadzia.u poli-,.. Przyjęto stan finansów państwa pozwoli, to Wewnęirznych przyjęto wniosek re-
cd„ siał gęstą saiwą karabinową. Po- rząc; w swojm czasie wystani Tsz- h;resita pos. Rusinka o wstawienie w
mimo io pulicjartom udało się toz- czc z edpowiedniemi wnioskami o wydatkach Generale,ej Dyrekcji Siuż 
prószyć bandi; wielu głównych pod- kredyty na cele ebięte arykMiem 4 hy Zdrowia i8t> złotych na zakup od VgJ'l0V! f e ^ z f t t w a ć  Niejeden ,ci w pie^ nem jcgo blzm ientu." Mil ■isterstwa Spraw ^V3jskowyvh ba- 
koniumsta padł od kuli. Komur.iści tem oświadczeniu n-ferent bud- w miejscowości Witkowicach
r°zpc'zą<‘zau zoumkiwa;?^ du*ym żelu j^misterstwa Skarbu pos. Mi- Pod K-akaw.rn i oiztznaczenia ich

U chylen ie  fu r tk i?  Sêm »

III czytanie budżełu na rok 1927 —1928.
myś! ustawy sa -w

zapasem nowiuteńkich rewciwerów 
oraz nabojów. Wg owa cni po z ’?- 
kwidowaniu puczu przechwycony zo- 
star statek holenderski wiozący z 
Singapoore broń w wielkiej ilości

chaliki (C h N )  zaproponow ił utrzy- na szPi:al d,a dzieci ,agiicznych, skre- 
mariie propozycji rządowej w zakre- za  ̂ y fó , 8̂ *5 złotych -Hzezna-
sie dochodów i wyoaików tego re- czonycii myiaia na dodatek 10 proc. 
s-jfiu Komisja przyjęła cały ten buu> Ci,a 6 * 0 p - Dalej przyjęto wniosek

am ganoorr oron w wielkiej i.osci i żet bfcz ^  s;;r'esiajai/je d y n ie  w referenta o przyznanie 100 tysięcy 
jenc*’ ? 0,®łdcrS*iei dochoi.a.:b i wydaikacn kwetę 8.620 złotych na daisz. ouaowę instytutui be!gijskiej, wydatkach kwotę ____

złotych w dziam kontroli ubezpi;- radowego w Waiszawie, wreszcie
r \ J L S  nS ■ i kcmuril,śn  cztń  dla zaznaczenia, źe odnośnv de- przyjgto wniosek referenta o przesu-
S r .  S  n i tfetiamenl Ministeistwa Skarbu ma ni1d e  do budżetu pracy i opieki

i  t o  i s ą d o f l ^ w  ,yć zamieniony na O&yoział. społecznej sumy 1140 tysięcy prze-
pr, -z to  oc-J-t. i«  cze§cj buazetu Prezvdsnta Rze- znaczonych na doraźne zapomogi z

O jednym czasie co . w Ba.awd czvi sS  p r z ^ o  w S k  pos. pov-o iu klęsk ś im e .,v n > (,i. 
wybu- hłj ~ ima h \ wu u mi« tech 0 podwyższenie pooo- w budżecie Ministerstwa Sprawie*
i miejsccwo#ciacl - cc swiauczy, ze ^  p re«yd«nta o 60 tysięcy tocznie, biiwuści przyjęto wniosek pos, P.agera

m edflczoycb P 'ezy*prta io  15 ty* przezn-cżonego na Rade Prawniczą.
Na jutrzejszeiTi posiedzeniu ko-

pos. Michalskiego zo- misia rdzPa 'rywać bęuzie w_hzeciem 
stał przyjęty. °  j ,.. .-........... emp­

ik liczbie co najmniej pięciuset ludzi— 
na biało co eto nogi ubranych — S‘*’ Wniosek
przypuściwszy s turm do keszar pfZvięty. 1 “ czytaniu budżet długów, rent,
pohej] i opano.vav'Szy it\ zaczt li ^  - - . , . tur viiniscarsłwe Sęraw W ojsko-

S . S S :  ^ S S S  p «s= - s  W s ł r f *  s s *
koleiov, 
radjową 
ność
watelskie d)a walki z komunistami.

Na Jawie udało się stłumić komu­
nistyczny ruch. Na innym niemniej 
egzotycznym punkcie daje cn  niepo­
kojący znak życia o  sebie.

Jak wiadomo w repub'ke Nikara­
g u a . w Ametycfc Środkowej wre woj­
na domowa między obozem konsrr- 
watywnym a tak zwanym liberalnym. Li- 
b Tatowie piagną zwalić orezydenta 
Dieza. Podtrzymuje ich Meksyk, kon- 
serw'ary0,ów zaś popierają energicznie 
Stary Zjecrroczont. W sam dzień 
swiąi Buzego Narodzenia wylądowały 
wojaka Stanów Zjednoczonych na 
wybrzeże Nikaraguy i ogłosiwszy je 
za .p as  neutralny* okupowały. A

Artystka, literatka, nauczycielka, ziemianka, lekarka, urzędn czka, matka, 
żona, kobieta touzinna i samotna czyta ulubiony swój społeczno*literacki

.lustrowany tygodnik

„BLUSZC
48 kolumn druku, bogaty dział literacki i świetnie redagowany 

dział praktyczny
W  dodatku  n.od przeszło 20 m odeli paryskich. Tablica krojów, 
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opakowania.
Prenumerata miesięczna 5 zł. 80 g;.
Adm. Warszawa, K. akowskie PriedT.leście 95 
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właśnicm a stronnictwo liberalne swe- czone toP'4 tam—komunizm? Oczy- 
ją bazę operacyjną na tem wschód- wiście Lecz po za tem jest tam do- 
ciem wybrzeżu. Co będzie dale'? konały teren dla nowego, drugiego 
Trudno przewidzieć. Natomiast to po kanutu przez międzymorze Panam śnie. 
zytywnie jes: wiadome, ż t  owi nika- Byłby względnie nie trudny go prze- 
nguajscy  uoerałowie to ekspozytura kopania. Szedłby przez jiziOiO Nika- 
.i czystszego—komunizmu. D,a*ego ragskie. Są grube poszlaki, że Stany 
takgorhw ię pomaga im Meksyk Zjednoczone mają ów kanał na wi- 

“ °ia 1 S;a Stanów Zjearioczc- doku, i miljony dolarów pożyczone 
nych w Ameryce Środkowej żywo konserwatywnemu rząaowi prezyden- 

ookoi nie i ko opinję publiczną w ja o , aza już poszły na roboty przy- 
Mek«yjcu :cz i— w Anglji, W iadome, go tOWawcze.

zięki pop a “ci u S iaiów  Zjeono- c zy ajojj njg uda się tymczasem
-unyr trwała się Panama od Meksykowi zbolszewizować Nikara- 

iMikaraguj i słała się w lP03*cim guy i wyrwać ief „ze szoon" Siar.ów 
ntepodległem państwem. Ręka Stanów Żj»onoczonycb? Na takie pytanie nikt 
Zjednc z-cny< i zaciążyła nad—kana- w je? chwili nie może dać pozytywnej 
łem anamskim. Teraz znów te kon- cdnowiedzi. 
szachty z Nikaraguą. Stany Zjedr„„-

RRDJOSŁUCHflCZE!
Pamiętajcie, że lamai P łilLIPo MIN1 
W ATT wykonana są według Jajnow  
szych wymagań radjoiechnlki 1 że 
odznaczają się mlnimalnem zażyciem 
prądu i n iedoścign ioną .rw a ł  ością.
Żądajcie prospektów PHILIPSA od 
Waszego dostawcy Irmp radjowych!

W prospektach PHILIPSA znajdziecie 
wskazówki, jak wyorać najbardziej 
odpowiednie lampki dla Waszego 

aparatu.

Analizując cświadczenie premiera 
W oldemarasa wobec przedstawicieli 
prasy zagranicznej o .wzmocnieniu 
władzy wewnętiznej* oraz wywiad 
udzielony przezeń korespondentowi 
ryskiego Jau n ak as Zinas* * o stano* 
wisku nowego rządu względem in­
nych państw, autor artykułu .Furtka 
p. Woldemarasa* w t Stov'iea z ania 
22 grudnia uo. r. zupełnie słusznie 
dopatrzył się w tych oświadczeniach 
pewnych sprzeczności, nazywając je 
furiką, kiórą pozestawia sobit prem- 
jei rządu Kowi.ńsKiego aia swych 
dalszych planów.

F Woidemaras mówił wówczas, 
że może być mowa o współżyciu go- 
spcdarczerr. z Polską, że nowy rząd 
powita wszelkie kroki w kierunku
zbkwidowania konfliktu. Padły jed­
nak pod adresem Pulski przedewszy-
stkiem słowa wypowiedziane w tonie 
prowokacyjnym a nacechowane wy- 
jąikowją agresywnością. P.zypuszczać 
należy zatem, że p. W oldsmatas prze­
widujący fiasRo kalkulacyf agresyw­
nych w iazie niezwłocznego wpro* 
waazenia ich w czyn w warunkach 
napiętych stosunków z Rosją i Niem- 
cami, — lepiej niż kto innv zpośród 
polityków kowieńskich uświadamia
sofcie konieczność nawiązan.a gospo 
darczych stosunków z Polską. Zmu­
szony jesi jednak na razie uchylić się 
od koiikietntgo postawienia tej os­
tatniej kwesiji, by mcc do czasu u- 
g; ulitowania i utrwalenia swej władzy 
ouparować ewentualny zarzut zaprze­
paszczenia Wilna, zarzut posiacający 
dotychczas moc cudowną obalania 
każdego gabinetu w ciągu jednej 
dijoy.

ru i tka, kiurą pozostaw B sooie 
prerrąer W oidemaras, była dotych­
czas szczelnie zamknięta. Ucnylił ją 
p. W oldemara3 nieznacznie na cal 
jakiś, jedn-k uchylł, w osłatnitm  
swem oświadczeniu, w czasie poby­
tu w Kłajpedzie, wobec przedstawi­
ciela .M orgen Stimme8. Powiedział 
m .mówicie

.O  ile mogłem stwierdzić z prze­
prowadzonych rozmów panuje ogól­
ne przekonanie, że otwarcie Niemna 
podyktowane jesi konie.znościami go- 
soodarczemi. Czy da sią to jednak 
uczynić, nie rrogę powiedzieć. Nie 
rozumiem tylko dlaczego zapomina 
się, ż® Niemen nie jest przecież zam­
knięty, albowiem zostały wydane prze* 
pisy co ao  spławu. Są  one copraw- 
da jeanostronne, ale dają możność 
Użytkowania rzeki dla celów handlo­
wych i komunikacyjnych. Jest jeanak 
faktem, że od czasu ogłoszenia tych 
przepisów tranzyt nie ruszył z 
m.ejsea.*

To przyznanie się, ze otwarcie 
Niemna jest dla Litwy koniecznością 
gospodarczą, ze przepisy co do spła­
wu są jednostronne — jest faktem 
znamiennym, świadczy bowiem o ro­
zumieniu przez polityka kowieńskiego 
potizeby w interesacn gospodarczych 
Litwy rewizji tych przepisów jednostron­
nych ,które spowodowały, że do o- 
statniej chwili .tranzyt nie ruszył z miej­
sca*. Co prawda myśl swoją p. Wołde- 
maras dyplomatycznie zamaskował o- 
klepanem twierdzeniem ob liczonem na 
nielicznych, zresztą nie orjentująrycłi 
się w sytuacji, polityków zagranicz­
nych a uspokajająco działującerr. na o 
pozycję, że bezczynność spławu 
Niemnem jest sku‘kiem intrygi Pol­
ski, która z tranzytu robi sprawę p t-  
htyczrą Dalej, co ao tranzyiu kol? 
jowegc, p. W oidemaras oświadczył, 
że i ta kwestja jest również politycz­
ną: .tranzyt kolejowy jest wolny (?) i 
Polska może używać koleje iłtewskie(?); 
jeżeli zaś nie używa w odpowiedni 
sposób, to tylko dlategr, że znaj­
duje się w jeszcze gorszem położe­
niu gospctdarcz rufkLitwa, pozatem 
robi z tej kwestji sprawę polityczną .

Tak więc w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi .M orger Stimme*, 
jak i w dwuch poprzednich, na wstę­

pie przytoczonych, zastanowić powin­
na każdego spizeczność pomiędzy 
ukrytą troską o beznadziejną przysz­
łość kraju w razie utrzymania status 
quo a fanfaronadą sztuczną i dzie­
cinną, która z państw a kieszcnKOvve- 
gn formatu oddawna już czyni enfant 
terrible wśród DOfęg mocarstwowych. 
W tym jednak ostatnim wywiadzie 
p. W oidemaras uczynił .postęp*: 
uznał jednostronność traktowania spra­
wy przez Litwę Kowieńską, sprawy 
posiadającej znaczenie ’ międzynaro­
dowe.

Nie od rzeczy jest przypomnieć 
tu, ze wina czynienia z kwestji grv 
spodazczych sprawy politycznej leży 
całkowicie po  stronie Kowieńskich 
sfer rządzących.

W myśl konwencji Klajpedzkiej 
Liłwa zobowiązała się dc neutralizacji 
Niemna dla ruchu handlowego w 
szerekiem znaczeniu tego słowa. Pol­
ska ma prawo me tylko spławiać 
swój las, łecz pizewozić Niemnem 
wszelkie inne towary, przytem nie- 
tylko z wodą t. j. z Polski do portu 
kłajpeazkiego, tęcz i w kierunku od­
wrotnym, z Kłajpedy do Polski. Tym­
czasem litewski regulamin z dn. 31 
stycznia 1926 r. mówi wyłącznie o 
spławie lasu, nie poruszając wcale 
winycn kwestji związanych z rucnetTi 
handlowym na Niemnie, czyli ograni­
cza się do sprawy jednostronnej: za­
pewnienia surowca dla przemysłu li­
tewskiego. Pozatem aia nas, i nie 
m niejdiaEotw ,,coniejednokrotnie za­
znaczało juz .Słowo*, interes ekono­
miczny w tranzycie przez Litwę nie 
ogranicza się do wznowienia spławu 
na Niemnie, większe bez porównania 
znaczenie ma woin> tranzyt na »i- 
njacn Kolejowych Jęczących z Kłaj* 
p tdą  i Linawą. Ty dreg kolejowe 
stanow ą nasze naiura'ne wyjście do 
morza i nabarazirj są dogodne dia 
oórciu handlowego z zagranicą. 
Perlraktacje piowaozcne w tym kie­
runku w Kopenhadze i Luganc nie 
dały konkretnego wyniku skutkiem 
nieprzejednanego politycznego stano­
wiska właśnie przedstawicieli Kowna, 
którzy przez utrudnienia tranzytu kc- 
łtjow ego mieli nadzieję zmusić Pol­
skę do rewizji ostatecznie prztsądzu- 
n tj sprawy Wilr.a.

Pożarem śmiesznem jest wprost 
twierdzenie, że Polska nie korzysta z 
wolnego rzekomo tranzytu kolejami 
litewakiemi z powodu tego, że pize- 
źywa kryzys gospodarczy o wieie 
cięższy niż Litwa Kowieńska, ta 
Litwa, której rządy przez uciążliwe 
podatki, zniszczenie gospodarstw  roi- 
nych i wytępienie lasów ogcrociły juz 
kraj z posiadanych zasobów, by 
utrzymywać w pogotowiu nadmierną 
armję i siwarzać pozory samodziel­
nego państwa, a przez podporządko­
wanie interesów ekonoraicznycb ma- 
njaciwu politycznemu aoprowadziły 
ludność do ostatecznej ruiny i roz­
paczy, stwarzając grunt dla w sze lk ich  
możliwości: dziś rząd Woldemarasa,
jutro komunistów.

Czas najwyższy dia Litwy Ko­
wieńskiej by jej politycy zrozumieli 
wreszcie całą zgubnosć dia samo­
dzielności państwowej dalszego trwa­
nia w choroOiiwym u ’orze roszcze­
nia pretensji do zhm  puskicb i ba­
zowania przyszłość: kraju na niena­
wiści cio wszystkiego cc jest polskie.

Czy świadomość konieczności dzie­
jowej dla Litw y  ustanowienia nor­
malnych stosunków z Polską prze­
niknie ao umysłów kowieńskich sfer 
rządowych,—któż io odgadnie. Tfitn 
niemniej, pomimo gwałtownych i z 
gruntu na fałszu osnutych wypa- 
dacn p W oldemarasa przeciwko 
Polsce, w przemówieniu jego w Kłaj­
pedzie zdawaroby się można dostrzec 
ruch uczyniony : celem uchylenia 
furtki, prowadzącej do zmiany bezna 
dziejnej w chwili obecnej sytuacji 
gospodarczej ziemi Kowieńskiej.

Z  H-~shi.

Stabilizacja sytuacji poli­
tycznej.

WARSZAWA, 4.1, (tei wt.SŁowa). 
Zrzeczeme się części kredytów a w 
tej liczbie i 80.000.000 złotych na in­
westycje w wojsicu z budżetu na rok 
1927 —28 na wczorajszej Radzie Mini­
strów wywarło w kołach sejmowych 
jaknajlepszi wrażenie. Wobec usu­
nięcia tego j,edr,ego motywu który 
mógł pociągnąć za sobą pewien za­
targ pomiędzy Sejmem a Rządem 
przypuszczają ogólnie że II! czytanie 
preliminarza budżetowego przejdzie 
bez żadnych trudności Ruwmiez do­
niosłe znaczenie dla poprawy stosun- 
Ków pomiędzy Sejmem a Rządem 
miała wczorajsza konfprencja mai 
szatka Rataja z premjerem macszaJ 
kien Piłsudskim.

W szystko ło wskazuje, ze sytua­
cja polityczna uległa stabilizacji i ja­
kiekolwiek niespodzianki, kłóreby za­
kłóciły tok prac państwowych wy­
dają się być wyk'uczone. W związ­
ku z stabilizacją sytuacji poleycznej w 
kołach politycznych uważana jest z& 
rzecz pewr.a staoilizacja gabinetu i o 
żadnej rekonstrukcji, mimo lansowa­
nych pogłosek, mowy być nie może 
W  znacznym stopniu do tego przy-’ 
czyniło się dzisiejsze ekspose min. 
Zaleskiego, które przyjęte zostało 
przez wszystkich z zadowoleniem.

Jeżs i już mowa o zmianach to 
mogą mieć one jżdynie miejsce na 
placówkach dyplomatycznych zagra­
nicą Podobno w związku z objęciem 
przez min. Patka poselstwa w M o­
skwie w składzie poselstwa przewidy­
wane są znaczne przesunięcia.
Wycieczka parlamentarzystów  

do Francji.
WARSZAW'A, 4.1 (tei. wt Słow u )

Wycieczka parlamentarzystów poiskicń 
do Francji ped przewodnictwem vicr- 
marszałka Dembskiego wyjtdzie oko- 
łp 30 stycznia i zabawi we Francji 
trzy tygodnie.

Eicspo&e Min. Zaleskiego.
Wygłodzone ha wczorajszetn po- 

siedzs u Komisji Spraw Zagranicznych 
ekspose Min Zaiesniego zamieszczamy 
na stronie 2-giej.

Po wysłuchaniu ex?ose p. Mini­
stra spraw Zagranicznych Zaleskiego 
komisja pcstoncwi-la d>skusję nad 
niem odłożyć do środy dnia 5 b. m 
gooz. 10 rano.
Marszałek Piłsudski w Sejmie.

WARSZAW'A, 3 .’. (tei. wł. Słowa)
W dniu dzisiejszym około godz. O 
popołudniu przybył go grnacnu Seimu 
Prezes Rady Ministrów' i Minister 
Spr. W ojsk . Marszałek Piłsudsk. i 
oabył z Marszałkiem Set mu Ratajem 
przeszło godzinną konferencię.

Min. Staniewicz
Przebywający w Wiinie podczas 

świąt Bożego Narodzenia Minister 
Reform Rolnych dr. Witold Stanie­
wicz odwiedził w dniu 31.XH. r. ub. 
Okręgowy Urząd Ziemski, gdzie od­
był konferencję z Prezesem Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego Stanisła­
wem Łączyńskim w sprawic-

1) planu robutów scaieniowych na 
rok 1927, 2) rozwoju pomocy Kreoy.- 
towej scalanym gospodarstwom, 3) 
uzupemienia gospodarstw przy sca­
leniu, 4) wyoawania aktów nadaw'- 
•"zycii csaaniKom wojskowym, oraz 
5) szybszego zakończenia rozpoczę­
tej w latach uougłych parceiacji rzą­
dowej. '
Konferencja prasow a u gen . 

Deeciesca.
Pi?ibyłv świe-.o do Waiszawy gen. 

W yndhar Deedes, b. szef palestyńskiego 
r z ą d u  cywilnego przyjął oneg-aj dziennika- 
ray stołecznych na konfe reucji prasow ej. 
Konferencję zagaił rose; G u lbaum p iczem 
gan. DeecLs oświadczył, że przybył do 
HolsRi, ponieważ je&t tu wielce liczna lud­
ność żydowska, -n zaś od czas_ ewej dzia­
łalności w P&l-siynie żywo interesuje się 
uprawami sjonizmu i żydowsaiej siedzioy 
natodowej. Mówił, źe Anglja nada. zamie­
rza gorąec popierać spiawę aolonizaCji ży­
dowskiej v. P ah s ty n n , jak o tem świadczy 
niedawne jłosowanie w parlamencie. An- 
gija c<yni io wszasże z pobudek czysto al- 
tiuistycznych, wierna swej tradycji j jpi-.-ra- 
nia matach nziodów i ich dążeń du n.eza- 
leżn-jśct narodowej Coprawda celem kolo- 
n zacji żyuousziej w Palestynie nie jest 
stworzenie niepodległego państwa, a tylko 
siedziby narodowej. W tetf sposub Anglja, 
popiera,ąc ducha naroaow ejo , nie stwarza 
mim.,* to nowej pLcow i w ;,jującego agre- 
sywuegu ttącjónalizao. Cieri. Deedes ma 
wiele podziwu dia ccnnycn zalet rasy ży­
dowskiej, jest też prze k icany , że aspi-seje 
■larociowe żyaów dad >ą się nejzupełn.ej 
uzgodnić z lojalnością wobec państw a an­
gielskiego.

Na zapytanie, co sądzi o Polsce, gen 
óceues oauarł, -;e rad jest niewymownie, iż 
naióc  polski o zyskał swą państwowość, 
ie  zćoiał połączyć swe trzy rozdarte przez 
tak a.ug.e lam azieliiice i że, jako naród, 
wysoko ceniący swego ducha narodowego, 
znoia zapewne wykazać wieie zro-.unner ia 
dla tegoż ducha i u innego narodu.
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E k s p o s e  M m , Z a le sk ie g o .
Sprawy poiskie w U d zt.

Na dzisiejszem posiedzeniu korni 
sji spraw zagranicznych min. Zaleski 
wygłosił dłuższe przemówienie..........

Na wstępie min. Zaleski stwier­
dził że nasza sytuacja w Lidze uleg­
ła wybitnej zmianie przez fant wejścia 
naszego dc Rady Ligi i to nawarun- 
Kach zupełnie wyjątkowych.' Podkreś­
lić tu muszę, że fakt otrzymania 
pizez Po1skę miejsca ponownie obie­
ralnego był dowodem dużego zaufa­
nia do poKOjowej poiityki polskiej ze 
strony członków Ligi Narodów. Pol­
ska, wszedłszy do Rady L g. Naro- 
oów, świadoma jest praw i obowią­
zków, które na nią z tego powodu 
spłynęły. Tern bardziej odczuwam 
potrzebą ooszerniejszego zreferowa­
n i  Panom biegu najważniejszych 
spraw w Lidze Narodów.

Zacznę od sprawy k tó r a  była o- 
mawiana na ostatnim posiedzeniu 
Rady a mianowicie od kwestji kom.- 
sji iuwestygacyinych L'gi.

Sprawa inweslygacji, _ jak tu i po­
wiedziałem, wiązała s,ę z Kwesty 
dotychczas tunKC|onującej kontroii 
aljanckiej, kwestją bęuącą poza kcm- 
peiencją RaJy Ligi.

Jak Panom wiadomo, Konferencji 
Ambasadorów jest zdania, że Niem­
cy nie wykonały .jedynie dwuch zo­
bowiązań, powziętych w Traktacie 
Wersalskim w dziedzinie rozbrojenia, 
a mianowicie, że nie wykonały art. 
170 Traktatu Wersalskiego dotyczą­
cego handlu bronią, i a«-ty ;ułu 180 i 
196 - odnośn e -d o  fortyfikacji .ta

wschodnich i południowych kresach 
Niem iec.'

. Po długich peitraktacjach przed­
stawiciele rząoów ■ sprzymierzonych 
postanowili zniesienie międzysojusz­
niczej kontroii wojskowej w dn. 31 
stocznia i927 r., zaś obie-w yżej wy­
mienione niezałaiwione Jeszcze łsp ra  
wy pozostawiono Radzie Ambasado­
rów, przewidując, że w razie, gdyby 
na tej drodze nie doszło do poro­
zumienia, sprawy te wniesione oę^ą 
przez Radę Ligi Narodów. !

Jeżeli chodzi o  nasze stanowisku, 
to  podkreślić tu chciałbym z całym 
naciskiem to, na co przy kazłej spo^ 
sobności zwracałem uwagę, że w in ­
teresie nietylko Poiski, ale i pokoju 
w całej Europie jest ścisłe przestrze­
ganie przepisów-* Traktatu" Wersal 
skiego, dotyczących rozbrojenia Nie­
miec, kłóre zresztą, w myś> twórców 
Trakta u, są wstępnym etapem do  
powszechnego rozbroj nia. Niewyko­
n an e  tych przepisów może utrudnić 
nasze i innycn państw wysiłki, zmie 
rzające do zabezpieczenia trwałego i 
powszechnego pokoju.

Zdaniem naszem, spizeczne  ̂ du­
chem dokojU są wszelkie tendencje, 
dążące do stwarzania różnic między 
pacyfikacją wschodu a zachodu ’ Eu­
ropy. Polityka nasza, Kierując się je­
dynie rtatną oceną sytuacji, dąży i 
dążyć będzie do ujmowania zagad­
nienia bezpieczeństwa ‘ europejskiego 
jako zagadnienia jednolitego, nie do­
puszczając do utworzdafa żadnych w 
nim wyłomów.

Polska a Niemcy.
Jest rzeczą jasną, że dla pokoju wątpię, n>e są oguJne i znajdują swój 

Europy kwestja stosunku Niemiec do wyraz tylko wśród niektórych odła- 
Poisk; jest również ważna. mów społeczeństwa niemieckiego. Nie-

D ąiąc stale i konsekwentna do mniej uważam za niepodobne pomi- 
ustalenia dobrycti stosunków z na- jać je milcz enem  z uwagi na po 
szyrti zachodnim sąsiadem, i tylko ważne nieb zpieczeństwa, które one 
pod lym kątem widzenia, nie możemy niewątpliwie w sobie kryć mogą. Je- 
pomijać milczeniem pewnych niepo- steśmy nowiem najgłębiej przekonani, 
kojących tendencji w Niemczech, iż, działając w ten sposób, bronimy 
które działają w kierunku zaostrzenia niątylko interesu naszego, ale i inte- 
sfosunkćw z nam' Tendencje te, nie resu całego pokoju europejskiego.

Nas?e stosunki z Sowietami.
Przechudztc do zagadnień oolity­

ki międzynarodowej na W schodzie 
Europy, pragnę stwierdzić, że w sto­
sunkach naszych ze Związkiem Re­
p u b l i k  Sowieckich nie zaszły w osta­
tnich czasach poważniejsze zmiany.
Jak panom wiadomo, jsdnem z wa­
żnych zagadnień w stosunkach pol­
sko-sowieckich jest od kilkunastu 
miesięcy kw'estja uzupełniającego po­
rozumienia politycznego, któtego ce­
lem miałoby być dodatkowe -zagwa- 
rantow ame pokcjU na granicy poisko 
sowieckiej, bącź też, jak to jest ty ­
czeniem rządu oolskitgo, na szer­
szym terenie Europy W schodniej 
Wprowadzenie w życie takiego poro­
zumienia byłofcjy połączone z poży­
tkiem nietylko Polski i Związku ale 
i całej Europy.

Zaznaczyć muszę, że w toku tych 
periraktacyj nic było z naszej .sf ony 
nigdy chęci tworzenta jakichkolwiek 
bloków, których ostrze byłoby zwró­
cone przeciwko Rosji. Przeciwnie,
Polska reprezentowała tendencje za­
warcia paktu, względnie systemu pa­
któw, któreby równomiernie i jedno­
licie gwarantowały pokój w całym 
obszarze W schodniej Europy,

Natomiast polityka sowiecka wy-

Gdańsk mus} wykonać zalecenia Ligi.
Sorawy, dotyczące W o nego Mia- aaiszych oszczęanosci i od poroża* 

sta Gaańska, załatwione zostały w mienia z Polską w sprawie udziału 
S D O S ć b  następujący. G dańska we wpływach celnych w

Tak jak przewidywaliśmy, Korni- sprawie noroDOiu. 
tet finansowy Lig: Nar. nie uznał re- Rada Ligi, zatwierdzając decyzję 
form sanacyjnych G aańska za w pel Komitetu Finansowego, upoważniła 
ni wystarczające i uzależnił definityw- go  do zalecenia pożyczki dla Gdań- 
ne zalecenia nożyczki od spełnienia ska jeszcze przed swą sesją marcc- 
pewnych warunków, mianowicie od wą, o ile Gdańsk powyższe warunki

dawała się nieraz dążyć do zawiera 
nia paktów z posizćzegóinera' pań­
stwami na v.ichodzie Europy, Ten 
punki widzenia uaalo się jej przepro­
wadzić dotyczas w stosunku do 
Litwy, co jednak obu stronom  me 
dało wielkich korzyści.

W dniu 30 paźiziernika 1926 r. 
wytu3zczyłem posłowi Z, S S. R. w 
ogólnych zarysach mój pogląd na 
rokowania o pakt o neagresji i stwier­
dziłem, że Polska gotowa jest na­
tychmiast przystąpić do tych roko­
wań pod warunkiem, iż zostaną w 
nich uwzględnione słuszne interesy 
obu stron. W odpowiedzi otrzyma­
łem z tamtej strony zawiadomienie, 
Iż burdzie] pożądauem byłoby pro­
wadzenie ich w Moskwie niż w\ War­
szawie. Natomiast w dn. 6 grudnia 
1920 r. kwestję paktu ' poruszył p 
Cziczerin w rozmowie 1 z dziennika­
rzami na gruncie , berlińskim. O  ile 
prasa powtórzyła ściśle słowa p. Czi- 
czerina, wynikałoby z nich, iż ZSSR 
znowu powraca do twierdzenia, in­
synuującego Polsce chęć tworzenia 
bioków atiłysowieckich Powiedziałem 
ju t przed chwilą, iż takich tendencji 
u nas niema.

spełni. Komdet Finansowy podkreślił, 
że pożyczka ■ musi mieć charakter
międzynarodowy ‘ ~

Jeżeli Rada Ligi umożliwiła zale­
cenie pożyczki przed marcem, to  da­
ła tem samem dowód, że podobnie, 
jak 1 my, sanację G dańska uważa za 
rzecz pilną. Jednakowóź trudno prze- 
mtczeć fakt, ze sprawa pożyczki m o­
głaby być załatwiona w Genewie już 
w sposób definitywny, a sanacja fi­
nansów gdańskich znajdować się już 
w ki ińcu ub. r. w oslaiecznem stad­
ium i .naiizacji, gdyby Senat W. M. 
n it był przed sesją genewską tracił 
czasu na końmi lacje pożyczkowe, 
pozbawione realnych podstaw, bo 
prowadzone tak, . jak gdyby Senat 
chciał ominąć jedynie właściwą i 
skuteczną drogę sanacyjną, która pto- 
wadzi przez Genewę, kombinacje r.ie-_ 
realne, ponieważ budowane bez po 
rozumienia z Polską, której vvspół- 
uciziału = przrdew sz/stkitm  , potrzeba 
dla ufundowania jeanego z filarów 
sanacji Gdańska, mianowicie j?go mo­
nopolu tytoniowego, przystosowanego 
do ustawodawstwa polskiego.

Wypadki Kowieńskie.
W stosunku do ostatnich wypad­

ków kowieńskich zachowaliśmy cał­
kowity spokój i postawę wyczeku­
jącą. Nie mieliśmy i nie mamy za 
miaru wtrącania się do czysto we- 
wnv,rznych spraw litewskich i nasze 
-achowanie się w czasie ostatnich 
tygodni y musiało c  tern . przekonać 
wszystkich, wbrew nawet wrogiej nam 
propaganozie.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
linja nowego rządu litewskiego nic 
jest jeszcze całkowicie dotychczas 
wyjaśniona. Wnrawdzie z ust nowych 
kierowników po.ityki litewskiej paoty 
w stosunku do nas słowa wyzywa: 
jącę. — odaawna jednak przyzwycza­
jeni jesteśmy do aemagogiczaego to ­
nu wzstąpień Litwinów, obliczonego 
przedewszystkiem 1 na efekty w poli­
tyce wewnętrznej. Świadutność praw 
naszych, potwierdzonych przez naj­
wyższe instytucje międzynarodowe, 
pozwala nam spokojnie przechodzić 
do porządku aziennrgo naa pre­
tensjami terytorjalneml Litwy.' '
-  W tnundacjach i nowego rrądu 

kowieńskiego parokrotnie—aczkolwiek 
u  soosób mętny, poiuszons była 
kwestja nawiązania stosunków gos­
podarczych między Polską a Litwą 
S.wierdzono, iż Rząd Polski zna wa­
runki litewskie i że są one minimal­
ne, nie zaś maksymame. Mogę tylko  
stw ierdzić,źe Polsku była zaw sze i 
je s t  gotowa do nawiąxania stosun­
ków  sąsieazkich z L itw ą i te  no 
przeszkodzie stoi tu ta j jedynie  tezo. 
litew ska, i t  panuje m iędzy num l j a ­
kiś urojony stan w o jn y  ,

Litwa musi zrozumieć, iż taki n,e- 
nurmalny stan, przy którym jedna 
strona uważa się za będącą w wojnie 
z drugą, trwać nie może

Nie cncąc przesądzać tutaj zagad­
nienia, czy i o ile sytuacja na Litwie 
może oyć uważana za ustabilizowaną, 
ze względu na to, że wchodziłoby ło 
w zakres zagadnień, dotyczących ści­
śle wewnętrznych spraw litewskich, 
pragnąłbym jedynie wspomnieć o 
pewnej dość charakterystycznej enun­
cjacji nowego rz ą d u  litewskiego. N o­
wy premjer litewski w jednvm z wy­
wiadów stwierdził, ii  Litwa nie jest 
natażona na niebezpieczeństwo tosyj 
skie, gdyż nie posiada wsoóinej ? 
Rosją granicy. W ten sposób przv 
znał bezpośrednio, iż Polska chroni 
Litwę przed ewenfualntm niebezye- , 
czenstwera płynącem ze W schodu. 
Nie tracimy nadziei, iż prędzej czy 
później Lr wiru dejdą do uznania tej 
oczywistej dla nas prawdy iż Litwa 
utrzymanie swej państwowości — 
zresztą nie tylko ze wzgiędu na sto­
sunki na wschodzie — zawdzięcza 
jedynie sąsiedztwu silnej Poiski.

Katastrofa żywiołowa % Anicry^e.
Stras2 u? noc Sylwestrowa.

P o ło io - t  .w po ładnlow c-w schudidey K alifornji nad g ran icę  nrekaykaA- 
•icę m iasta am erykańskie C tJexico i M eksicali zo sta ły  naw iedzone  strasznem  
trzęsien iem  ziem i. O ba te  m iasta z o s ta ły  niem al doszczętnie zn iszczone. 
W strząsy następow ały  w odstępach d w u ir nitow ych. D om j n* ulicach zo s ta ­

ły  .ró w n a n e  z z iem ią. Część m iasta, w które] znajdow ały się m agazyny kup­
ców  o raz  h o te le  zosta ła  doszczętn ie zm ieciona. Szko ly oo c a j>  na IciUa 
m ljo n ó w  Jo larów . P ierw szy  gw ałtow ny w strząs rozpoczą . s ir  onnk tualn ie  o 

godz in ie  I2»tej w noc S ylw estrow ą W w ielu ho ieli :h  i dom ach w kt5rycn 
w itano n ad eh ^ d rący  Nowy Rok pow sta ła  n ieop isana panika. Ludzie wybiegali 
n a  u lice , »dzic ginęli rażeni odłam kam i w rlących się sam ów  W skutek przer- 

' n a p ią d n  e lek trycznego  nagie zapanow a - ciem ności W oda z pęcnietycł 
w odociągów za len c jła  do.ny i ulice, n w id u  uom ach pow i _ał pożar Row 
nież  na  meksyKańskiem tery torjum  Kolilornji odczuto  w w ielu ifeoliczn eh 
m o s ta c h  trzesleifte z iem i. Rząd m eksykański’o g ło s ił nad tero tery torjum  tan 
oblężenia. 1 ** ■ “

D onoszą rów nież o podm orskich trzęsien iach  ziem i w zołuż w ybrzeży 
P a c y fiz u ., .

Z powrotem.,.
t t ;

Przed miesiącem z górą, kiedy w 
prasie miejscowej ukazały się pogło­
ski u tem, jakoby archimandryta Fi* 
*ip Morozow, rektor s praw sławno- 
natolickiego kościoła w Wilnie, za­
mierza przejść z powrotem na - pra- 
wostawje, archimand.yta Filip Moro­
zow w publicznym liście pogłoskom 
tyui zaprzeczył.

Tymczasem niespodzianka..
O  o wczoratsze «W iltnskoje Uho» 

przynosi odpisy listów, które archi- 
m andtyta Fitip Morozow wystosował 
do J. E. k s . arcybiskupa Jałbrzykcvv- 
skięgc i arcybiskupa 'leodozjjsza  
stwierdzające, ze istotnie arch. Filip 
Morozow powraca na prawosławie. 
Motywy kióte go skłoniły wyłuszcza 
w hścc  do J. E. ks. biskupa Jałbrzy- 
kowskiego:

... Hierarchja katolicka pozbawiona 
jest prawdz.we katolickiego ustosun­
kowania się do  prawosławja , 1. j. w 
duchu Powszechnego Kościoła Chry­
stusowego a odwrotnie wyniosłość,

zarozumialstwo i brak miłości chrześci­
jańskie* — charakteryzują ten stosu­
nek,..*

W liście zaś Qu arcybiskupa Teo- 
dozjusza Fili/} Morozow oisze: - -

.Pociągnięty ideą Dołączenia obu 
Kościołow nigdy nie interesowałem 
się pobudkami ka*jirv osobiste, lub 
dos*atkami matetjainenii.

Będąc teraz całkowicie iwyczerpa 
ny fizycznie i nerwowo, bez i jakich­
kolwiek środków .egzysłencii j proszę 
Waszą Ekscelr-ncję o zaliczenie mnie 
do klasztoru Św. Ducha gdzie w soo- 
koju i ciszy bedę mógł się oddać 
pracy teologicznej na pożytek Cerkwi 
praw osiaw ntj.’

Cóż do tego  dociad ChyDa t>lko 
przypomnieć znaną odpowiedź ks. 
biskupa Wołonczewsklego Murawje- 
wowi, który z powodu pi zejścia ko­
goś z katolików na prawostawje po­
wiedział: - - -

.W asze Pieoswiaszczeństwo na­
sza cerkow uwiełiczywajetsia*, t a ks. 
B.skuo na to £,a  nasza oczyszcza- 
je ts ia '.'

„ Z Y C I E  P R A K T Y C Z N E "
co dwa tygodni b -gato  uus<row«.^a książeczka w pięknej czteiobarwnej okładce

JUŻ WYSZŁY Z DRUKU:
„ P r z y s t a w k i  g o r ą c e ’1 Przeszt iCv pneplsów  poiraw, odpowiednich

do podani, n Swiidania. tub kolacja i ao  d a  
. . pełnienia menu obiadowego.

r OżdoOV c h o in k o w e 11 Zóió, modeli naturalnej wielkość: różnych wapania
“  łycl* Dolskich ozdób, wraz z pouczeniom ich 

wykonania.
„P otr& w y wigilijne*1 Przepis wigilijne * rady, jak tanio - praktycznie 

■ ------------------------ i rządzić święta. "Tfcj* ‘
^ W z o r o w a  p u n l  d o m u 1* Zasady praKtycziicgu i wvkwmtnegc jrow adie-
----------------- 1 1 11 ma doinu i przyjmowania gości (dla zamożnej

gospodyni)... ..
„ Z t i t r n e  p r z e W a s k i 1* Bogaty zb ór przepisów tartynek i zimnych dań do 

-  bufetów i na przyjęcia z zimną kolacją. \
„O dtław >anl«  m ieszk ań  Uoktadne wskazówki, aotyczace odnaw au .a  

i p o rz ą d k i d o m o w e * 1 mieszkań i Uirzymania «cn v* porządku,
„K u c h n ia  d z  ec  e c a 1 Z biór_ przepisów tkd i wskazówek nitodzow.i) 

  _ i ______ X._- dla każdej matki.
I W ORUKU

,Nas/.c ogródki* fksiąteczka miłośniczki ogrodu), „Jak sai»ej uszyć 
bieliznę**, ,1U0 potraw postnych i jarskich*, ,Jak utrzymać przyzwo­
icie średnią rodzinę zć 200 Zł: miesięcznie*, .Fryzjerka sama d.a sie­
bie* (higjena włosów i modne uczesania), .Rośliny i kwiaty pokojo­
we i ich pielęgnowanie1' ‘fogrod w mkoju), „Najmodniejsze szale* 
(podręcznik robót szydełkowych), ,Co robić by zacnować młody 

wyg'ąd do późnego wftku", .M oja ranna gimnastyka* i inne
Wydawca Tow. Wydawnicze „Bluszcz 4, Warszawa,

Konto R, K. O. Warszawa Nr 13.555. Krak. rzedm
Cena w prenumeracie kwartaln?; za 6 zeszytów — 7 zf. Pojedynczy 

j ze3zyt 1 zł. 50 gr.
Do nabycia w księgarniach, kmskach Tuw. .Ruch* i w administracji 
„Biuszrzu* Prenumerat.; przyjmuje adroin. .Życia p raktvcznego“ 
Warszawa, Kr«k. Przedm. 99 względnie maże bvć przekazana 

pocztą na konto P K. O. 170.
W ysyłka pojedyńc?ych ks:ąiek  tylko po nadesłaniu  

. n a le iy tośc i o ra z  60 g r. na koszta nr?esvł!tf.

Wrazeina tearra ne
Trzyaktowa  „Tajemnica porządzenia^ 
D iem sa  Montgomery ego wystawiona  

wczoraj w Teatrze Polskim.
* Czeska nazwa komedji brzmi me^e- 

logra ^Tajemnica powodzenia*"‘ nie 
jest ani komed.a ani krotochwi!ą. T o —- 
wesoła sztuka. Amerykańska Od 
pierwszych zaraz słów d o  podniesie­
nia Kurtyny owiewa nas atmosfera 
.biznesu*. Na oziwnych perypetiach 
kopalnianego biznesu imćpana S t«p  
hena Baird’a osnuta jts t rzecz cała r , 

"Jakieś tam dwie, trzy pary kocha ą 
się... ale to się nie liczy. Akcje, dc- ^  
lary. czeki—to gruni

Teza „filozoficzna', na której zoa- 
dowana sztuka jest ta, ze >wielkie "i 
lukratj-czne interesy może robić czło- V 
wiek albo już bardzo bogaty albo 
taki, o którym luozie myślą, że jesi 
bogaty. Pienią śz bowiem pieniądz do 
siebie przyciąga: jak magnes żelazo. ’ 
Tedy jakaś lam wcale .ciem na figura*., 
podrabiająca do>ary tak, że najznako 
mitszy ekspert falsyfikatu od autentyku \ 
nie odróżni daje—po przyjaźni—Bair 3t;= 
dawi (który grosza me ma ze swej kopal- 
nrizłota, całkiem kiuszcu pozbawionej) 
caiy stos tysiąco-doiarówck aby mógi 
pokazywaniem ich ludziorn wywełać 
wrażenie, źe jego ko alnia daje olbrzy 
tnie zysk a pos.adanie jej akcyj to— i..r 
prześwietny interes.

A - tu interwanjuje... policje w 
isy śc ie  najbieg ejszych detektywowi 
Sztulia zamienia s ię  momentamie n a  
doskonały film. ‘Monigomery okazujr* 
się rzetelnym majslrem w rozwikły- 
waniu naioardziej zawiK łanych syiu 
acyj. Akt drugi zapiera oddech w 
p iersiach . C Jruchow e sypią się  - o- 
klas!;i przy otwartej scenie

Akt trzeci bynajmniej nie słabnie. 
Jeżeli chodzi o dobrze skupiony, 

2<tjinu]ąfą. wrsorą sztukę o wcale nie 
zużytych i szablonowych 'motywach 
to .Tajemnica powodzenia** jest ta­
kiej cZtuki wybornym ukazen

Wielkie jej powodzenie warszaw­
skie najzupełniej u ;prawiediiwiont 
Odniosła też 1 na wczorajszej u na 
p  rem jerze sukces i najzupełniejszy — 
dourze wyreżyserowana, grana żwawo 
i składnie. 1

Role wszystkie wymagają tyit 
tylko kunsztu aktorskiego aby figur 
męskie były wyraziste a niewieście 
ocknie poubierane. ’ Obu tym warun 
kom s*ało i się zadość w p?łneł 
mierze. 3j  J M

Jeżeli ju t na taką  sztUKę publicz 
itość nie pójdzie — to niema spra­
wiedliwości na świccie.

C i. J

Ilnstrow asji podręczn ik  iiie ibędny  
d la  każdej dobrej gospodyni p. t. 
« C d r .a w ! a n le  m i t s z k a n  

i p o r z ą d k i  d o m o w e »
Cyna ł zł, 50 gr. 

t)o m Kycia we wszystkick księ. 
aatniach oraz w kioskach kolejowych 
Tow. *Ruch>. W ysyłam y tyU o po 
nadesłaniu należytośoi otaz kosztów 
porta i opakowania w kwocie 40 gr. 
Tow, Wydawnicza »Biuszcz» War.

szawa. P ia t  Zam kowy 99.
Konto P. K. O. Warszawa Nr, i3.55b 1

D - m en  B SCHERM ANN
hosp. II kllnild chor. wewn. 

Ordynuje obecnie o rzy  u ’ N iem ieck ie j 
N(. 21 Tel. 1069. C d i —7.

" w T z T T  Nr. 92

Pracownia Roentjjenolygiczna O-ra Leona Sułkowskiego
przy Poradni P olskiego Zrzeszenia Lekarzy Specjalistów.

, ilnOj Oarbarskc 3 m. 17j tel. 658. Czynną oędz!e od ym a 5 stycznia r. b, codziennie od 5—7 p. p.

T e a tr t ł e w j i

Kakadu
Dąbrowskiego 5.

i i
i
*
♦
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Dzis o  go d z , 7 i 9  w iecz . p ro g ra m  N r 2

„ E l  z t e j e  ś m ' e c h u (<
W ielka rewja w 2 częściach, 15 obrazach.

Orkiestra w pernym komDiecie. — balet 10 osób.
Szczegóły w pnigramacn. Kasa czynna od podz. 5 wiecz.

’CQ CdC

T\ qdv ukazaiy Sie «a widnokreau literatury kobiety
Maeterlincka.,.

l r *

W szystkie myśli Maeteriincka — 
tłumaczy Miriam — grawitują wi- 
zjonistycznie ku absolutowi, ku nie­
skończoności, ku wiekuistej, niezmien­
nej, lecz też najgłębiej ukry‘ej, na 
p t Wierzchni dostrz^dz się nie Gającej, 
zmysłom nieznanej i niedostępnej 
treści istnienia. Świat przedstawia mu 
się jako jednolity, nierozerwa'ny byt. 
w którym sfery napozór nieorzebyte- 
mi rozdzielone granicam., w ciągłej 
są ze sobą korespondencji. Świat ma, 
by tak rzec, Janusowe obłicze. Wię­
kszość ludzi zadawalnia się ogląda­
niem jednej tylko oblicza tego poło­
wy, zadawalnia się powierzchownemi 
znaczeniami rzeczy, słów i wypad­
ków. Inaczej Maełeriinck Obok świa­
ta zmysłom dostępnego uderza go 
cały inny jeszcze świat niewytłuma­
czalny i jakgdyby nadnaturalny, któ­
ry nierozłęcznie Wiąże się z p ter- 
wszym (podpadającym pod zmysły 
nasze) Tedy najdrobniejsze zjawisko, 
najmniejszy wypadek, pełne są dian 
tajemniczego znacrenia.

Oto rtp. dla Szekspira człowiek 
jest istotą skończoną w granicach 
zmysłowej świadomości zamkniętą; 
jest nadto ogriskiem. centrum świata 
i io centrum wyosoonionem ponie­
kąd cd reszty otaczającego bytu.

Maeterlinck natomiast uważa człowie­
ka za isiO‘ę kturej strona zmysłowa 
jest poniekąd konkretnym symbolem 
innei, nieskończonej, transcendental­
nej strony; uważa* go nadto za ogn i-1 
wo w nieskończonym łańcuchu nie- 
pouczonych form i postaci bylu pier­
worodnego. To też pisma jego sta­
rają się odkryć na-n związek czło­
wieka z otaczającym ga bytem, 
przedstawiają go  nam jako byiu teeo 
cza_stkę nieodłączną i zależną. Szek 
spir, to psycholog zmysłowej jeno 
świadomości w człowieku, i ■ to w 
cztowieku jakimś abstrakcyjnym, wyr­
wanym z całości jestestw. Maeter­
linck — to mistyczny odtwórca całej 
dwustronnej istoty ludzkiej w jej na­
turalnym związku z otaczającym ją 
wszechbytem.

Człowiek w rozumieniu Maetetlin­
cka, to istota dwoista, należąca je­
dnocześnie do dwóch porządków 
świata: Darządku zmysłowego i po­
rządku transcedentainego. Taką też 
istotą ludzką jts t królewna Makna, 
bohaterka rozgłośnej sztuki teatrainrj 
Mae.eriincka z 1889 r. *La princesse 
M aieine», pierwszei, która rozsławiła 
jego imię.

$

Na pierwszy rzut oka, powierzcho­
wnie rzecz biorąc, ujrzymy w króle­

wnie Malenie jeden tylko pierwiastek, 
mianowicie słronę zmysłową z prze­
jawami ducha, które dają się wyra­
źnie określić, sformułować, w słowach 
zamknąć. Jakaż to postać — oczyma 
ciuła — widzimy przed soba?

W:dz'tny postać jakgdyby wyszlą 
z pod pędzla jednego z prymitywów 
(to jest jednego z włoskich malarzy, 
tworzących w epoce przed Rafaelem) 
Mamy przed sobą mładziuchne dziew­
czę nie mające jeszcze lat pięinasłu, 
oziecko prawie, nierozwinięte, szczup­
łe, wątie, anemiczne, blade bladością, 
która aż zielonawo przy jasno-blond 
rzęsach odbija. Szyderczo i mówią o 
niej: «To topielica z zieloną twarzą» 
Dzieweczka dość wdzięczna ale nieco 
sztywna, i—na pozó r-zupe in ie  po 
spolila. Piękność królewny—jak wy­
raża się Przesmycki—niezwykła,1 n.e* 
cielesna, wewnętrzna, UKfyta, nie każ­
demu oku dostępna, ale gdy w ko­
go uderzy, to —piorunem.

Akcja dramatu rozwija się w sfe­
rze bajeiznej, legendowej, nieznającej 
czasu i miejsca. Sfera ta—z rozmys­
łem oorana—„przysłania jakby iekką 
gazową zasłoną zmysłowe szczegóły, 
łagodzi i scisza ich brutamą dobit­
ność, pozwalając przez to subtelniej 
szym przebłyskom bytu pierworodne­
go wystąoić na jaw, wyraziściej sie 
zarysować, duszę widza czy czytelni­
ka silniej uderzyć11. ,

Króiewna Maiena jest córką kró ■ 
la Marceliusa rezydującego w Harlin- 
gen- Zaręczył ją ojciec z księciem

Hjaimarem synem króla sąsiada rezy­
dującego w Lseimonde, Król ów, 
ojciec narzeczonego,‘ zwie 's ię  rów­
nież Hialrnar. Rozpoczynają się po­
wikłania. Na dwór slarego króla Hjai- 
mara, do leselmcmde, przybywa_ wy­
gnanka, piękna i przewrotna królowa 
Anna. Czar jej ujarzmia s*arego kró­
la a ona sama poczyna namiętnie 
kochać’ młodego księcia, narzecze, 
nego królewny Maieny Intrygi Anny 
doprowadzają do ‘zerwania postanc 
wionego małżeństwa i do w dow ie  
dzenia wojny ojcu królewny Maliny. 
W zaciętej krwawej walce kró Mjal- 
mar odnosi zwycięstwo. Król M-ircc1- 
ius ginie Natomiast królewna Male- 
na, zamurowana w wieży orzez owa 
za to, że . nie . chciała wyrzec się 
mifpści dla księcia Hjalmara^ zosta^  
przy tyciu i wydostawszy się z wię 
zieuia śpieszy ao isselmonde, pchana 
nieorzepartą siłą ku byłemu narzeczo­
nemu. Na jej widok książę iija'm ar 
szaleć poczyna z trrłości. W. królo­
wej Annie budzi się, rzecz prosta, 
wściekła ku Malenie nienawiść. 
Pod wpływem tej nienawiści ■ za­
daje Malenie truciznę, a gdy tru­
cizna zbyt powoli działa, dusi ry­
walkę zmusiwszy do towarzyszenia 
sobie przy zDrodmczym akcie ,zme- 
dołeżniałego już zupełnie star. go 
króla Hjalmara. Stary król, dręczony 
wyrzutami sumienia wyjawia synowi 
okropną tajemnicę, że królowa Anna 
zamordowała Maleuę. Książe H almar 
zrozpaczony i wściekły, przebija kró-

Iowę Annt a potem, u zwłok Maieny 
śmierć sobie zadaje. Ssarv krói Hjai- 
mar, wstrząśnięty da igłębi stfraśja- 
wemi p'zejsciami, pa-.rząc na trzv o-, 
bok siebie sztywniejące trupy, popa­
da w obląka -ie.

Zawzła kto: A 'et wobec tych
awantur niczem jest w porównaniu 
najokropnirjszy romantyczny melo­
dramat, niczem najprzf^aźuwszaSzek 
sukowska t tragedja! Powierzchownie 
będzie sądził. r Pizesmycki zapewnia 
nas iż w samej tylko Malenie, owej— 
na pozór — bladej, marionetkowej li-' 
gurze, «po uwatnem wpatrzeniu się, 
występują na jaw głębie z a w r o m e a  
tajemnicze, otwieratą się perspektywy 
bezkreśne, wybłyskują. swiailości olśnić 
gające, zdumiewają odruchy myśli, 
uczucia i czyny—zda się — przecho­
dzące królewny Malenv .możność, 
wolę i świadomość.

Aioowiem... albowiem jest w Ma­
lenie jeszcze pierwiastek drugi a mia­
nowicie pierwiastek niepodobnych dc 
ścistego sformułowania czynników i 
objawów' istoty ludzkiej. Jest to właś­
nie owa: „w arstw a niepewnych św ia­
teł i cieniów mistycznych, które tu  
i ówdzie ciągłość kontu) ów przery­
wają, przysłaniając postać MaLeny 
mgłami a za pomocą cieniów tych 
i błysków chce tweia zwrócić uwagę 
na tajemnicze ścieżyny wiodące ku 
utajanym w człowieku światłom*. 
Spotkanie się z Hjaimarem budzi w 
Maienie jakby dragą jakąś indywidu­
alność, która rządzi pierwszą (t. j.

znanem nam cich Do;aźliwem .dzjew 
czątkiem). Odtąd to dziewczątko dzia- J • 
łać Dedzie pod wpływem władz j su 
lezących pc r za obrębem jej świado­
mości, pod wszechwładnym wpływem 
uczucia, które w'szeiakoż nit* jest mi­
łością w potocznem rozumieniu słowa,
To je s t uczucie— wyższe, oczyszczone, 
przebbstwione. To otiaw  tajemniczego 
pi -rw!as;ka niewyiłtirnaczoaych sym- 
patyi, pociągów wewnętrznych, airak- 
cyj i c.ąteń. r które stat.owią część 
składową miłości, ale zazwyczaj łą­
cząc sie z innemi czynnikami tracą 
jasność swą i wyrazistość. Romantycy 
nazywali ong ów pierwiastek: pokre­
wieństwem dusz Malenanie ma wzglę­
dem Hjalmara żadnej kokisterji, ’tie 
por,ąga on ku s sobie jtj zmysłów; 
źadnege i w-ymagama wzajemności, 
źadnei cielesnej izmysłorr. dostępnej 
oszedmictowości. i A marzenia jej to:
«kontemplacja własnego uczucia,^, to 
zatapianie się rozpływanie ■ się 1 w' 
tajemnych wibracjach (akichś prądów 
magnetycznych*. Działa ona jakby 
bezwiednie^ wr ekstaiycznej omdlarości 
marzrń, a jakby despotycznie zahi­
pnotyzowana przez to swoje uczucie 
niecieiesne, mtdzmy sławę, wychodzące 
po za pojęcia ogóine oraz jej własną 
świadomość

Z chwiią połączenia sk ■ z Hjal- 
marem, Maiena budzi się jakby ze 
snu somnambulicznego, znika .bez 
śiadu otaczająca ja, izoluląca ją od 
świata zewnętrznego atmosfera i Ma- 
lena jest znowu slabem, bezraamun,
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Gdzieindziej a u nas.
1 W e  F rancji.

N i t ru j  nic dotrzymały SWydi o d ­
nośnych .zobowiązań wzglądem Fraii 
cji i na cei odDudowy nie poczyniły 
Sądnych św.aoczeń. Temniemniej prze 
l ;pg  odbudowy zniszczonych depar­
tamentów cdDywal się barozo spraw­
nie i dziś akcja ta jest prawie na za­
kończeniu Koszt odbudowy sięga 
sumy 2 miłjd. fr., z czego 85 miljd. 
przypaoa na wyprafę dla poszkoao 
wanycłi, mianowicie 25 milju. za sira- 
ty na majątkach przemysłowych, 20 
na majątkach romych 1 40 na roz­
maitych. Reszta — 17 miijd pokrywa 
prace i zakupy, dokonane bezpośred­
n i  przez Państwo, odbudowę dróg 
koiejowych, reorganizację zakładów 
użyteczności pubhcznej, administracji 
i t p.

Z sumy ogólnej luz  miijd. fr. wy- 
' lacono już faktyczne na dzień 1 
stycznia r. b., blisko 79 miljd., a być 
może, że zamierzona rewizja rachun­
ków rśc5 wydatków na odbudowę po­
zwoli zredukować niewypłaconą jesz­
cze resztę 23 miijd. na 20 miljd.

Sirera zniszczona obejmowała prze­
szło 3,300 00U ha, z czego na ozien
1 stycznia r. b. było odrestaurowa­
nych przeszło 3,260,000 ha, kosztem
2 857 miljd. fr. Na btisko 60.000 km. 
zniszczonych dróg oaoHaowano Już 
przeszło 53 000 Na ilość 6 123 zni- 
szczonyih zabytków sztuki postawio­
no 4,884 nowych. W dziale kolei na 
p tzesz ło - 2.»00 Km. zerwanego toru 
uiożono przeszło 2.30C nowego

n olm ctwo n a  terenach odbudow a­
nych, w igiędnie oczyszczonych, ro z ­
winęło się bardzo  znacznie docho­
dząc prawic do normy przedwojennej. 
Przy nowym rozdziale odresiaurow a- 
isych tertnów  władze adm inistracyjne 
■francuskie zastosow ały system  kom a­
sacji gi unio w, co  dało wyniki bar­
dzo  zadowalające, oo .,oc niosło war­
tość sprzedażną własności, obniżyło 
Koszia ekspioatacj: o  100 do  15u fr. 
na  hekrarze, i zwiększyło dochody, a 
'em  sam em  i w artość wynaupu Ko­
m asacja początkow o wfyźoljs zanie- 
I okoiła właścicieli ziemskich, przepro- 
v idzona jednak sum iennie i etaran- 
ŁuC, dała ten wyaf.ą ż9 na ilość blis­
ko 1C 00G wła! li których grunta 
skom asow ano, zdleowic okOiO stu 
wniosło odwołania od  doKonanvch 
podziałów 7T~  .............. ” ""

Za!ęs*«we jest w omawianych de­
partament.* h kwestją dłuższego cza­
su, a.e akcja zasiewania i sadzenia 
prowadź, na jest energicznie. Róarno- 
czędriii; powstają nowe lartaki, leśni­
czówki, siacje dróżnicze i t. p W
lasach państwowych prace są na u- 
KOhczeniu. Szkółki drzewek, domy, 
tartaki i t. d. w lasach tych iuż od­
budowano. W lasach gminnych i 
prywatnych yprawa stoi nie tak dobrze: 
•-« pierwszych było tam nifdawno
tszrze 12.000 ha terenów do oczy­

szczenia i 4.000 do zalesienia, w 
drugich i a s —15.000 ha do uoorząd- 
kowania.

Co do budynków, to na ilość
przeszło 866.000 zniszczonych lub 
zburzonych domów, odbudowano
lub odrestaurowano w zupełności
blisKO 522.000, z czego oiisko 365 000 
jest domów' mieszkalnych i s tó e D Ó w . 
Naoto wzniesiono blisko 421/* tysiące 
oomów' tymczasowych z mateiiałów 
używanych i prawie 105 tysięcy — 
prowizorycznych domów drewnianych, 
służących jeszcze obecnie. Na 17.616 
buaowli puolicznych odbudowano
lub naprawiono na dzi ń 1 stycznia 
r. b, prawie 11350. Z budynków
przemysłowych, na przeszło . 9.300 
zakładów Oicząc tylko zatrudniające 
conajmniej 10 osób) uruchomiono 
S.228. czyli 88 2 proc. Wreszcie co 
do koodlń dokończono zupełnie osu-

<i O-; -^3 ? i S F
i

3;r,>i .fi .ba i
.r-5 j

G 3  p .
Opatrzoaa S Ś b SaJcrair.entarr.i zasnuła w > Bogi w 
Nowogródku dn. 1 stycznia. 1927 r , przeżywszj 82 łata

Pochowana 4 stycznia w grobach rodzinnych w Ni*_hn,ewiczach.
Bić przesiało wielkie serce kochające niepospolicie Boga, Ojczyznę i bliźnich.
Cześć jej Świetlanej pamięci-

O czem zawiadamia głęboko stiuskana'

szania kopalń w Lp Noid, Meurihe- w  r. 1926 liość odbudowanych bu- 
et-Moseile i ia iMnus* Dotychczas tiyików , wynosi przypuszczalnie do 
prace te kosztowały 226 miljn. fr., tóOl).
należy zaś przewidywać jeszcze wy- '  “ dobudow a zniszczonych • zabuao-
Jatek 13 m ljn. fr. m  prace na po- wań, pomimo niewystarczającej po-
brzeżu cieśniny kaletańskiej. * mocy państw a, posuwa się tu dość

Z powyższych liczb wynika, że szybko Nie jest to jednak odbucło- 
dzieło odbudowy jest rzeczą prawie wa gruntowna, lecz przeważnie pro- 
dokonaną. Dzieło to wyczerpało za- wizoryema, ponieważ rolnik, nie po- 
soby fintnsowe kraju przyczyniło siadając dostatecznych środków , za- 
się w znacznym stopniu do obecnego dawa(a się naprędce sHecanym bu- 
cięźkiigo położenia Francji. Obecnie dynkiem, by tylko uzyskać możność 
jednak pozwoli ono powrócić do prowadzenia gostsodarki Odbudowę 
normalnego życia całej tej spusto- w b. pasie ‘ przyfrontowym utrudnia 
szonej przedtem dzielnicy, przyczynić brak lasów na miejscu. ku lkami_ j kr * i » KU udOwutu Iui iiiailKaUJl wSKUieii mi UZO w,
Się do dalszego rozwoju przemysłu Nowy rząd wykazał w sIułuHKu N\ąka. pszenna asnerykańska 90-100 (w 
francuskiego (kopalnie, cukrownie, do kresów wschodnich zmianę w do- nurole), 100 — 110 (w deo-in) za l hri  
fabryki włókienniczne i t. d.) i zasi- jychczasoweni traktowaniu. Naieży iowa w proc. 90 — luO, 60 proc. 7i -  85, 
ian,a Skarco trancusi ego przez wzno- przypuszczać, że i w dziedzinie oć f ty c t tS
v nm c regularnego wpłacama podat- budowy zniszczonych terenów nas‘ą-. 60— ^ —60

' pi " zwrot w kierunku dla nas bar- C M  pytlowy 50 pioc oc—65 6C proo.
Z „o w jlsay ch  danych, zaczerp- rjziej ptzvchylnvm. - - 55—60, r*i„«ry 40 — 45 gr ń  i kg

niętych ze spraw ozdania w «Prze- - • z  [ i m  k i  . K“*zc manna ame^naiLita J5u .60 gr. m
- / o  ; (nr O"1 ~ , 2 \/ii • * krajowa 111—125, grycz* ia cała 80-90,
Ty e " V  - 1 3-VII pr» i irsna 85— perłowa 86—95, pęcsaK

uó. r.), wnioskować naieży, że akcja k K u n iK a  M lttjS u O W A  :)■ ńo, ,agiana 70 -80 r~ ......................... >
odbudowy prowadzona była we Fran- ' “ ' ' ' ,  Mii*, wołowe -180 — 200 gr. zj i kg^
cji pianowe weałue Drzemvśfanbeo “ I fc^ zekl,Ł l e P iPdatku d o - deięc “?oo—250, baranie 220-250, wie
f l ^ n e g o  ^

"■? » ^ y  . W -  ™ f “ ©  h -
nensaty tn plus  ponieś -n v Ch wvd - f ® w5^Le ^ ‘eżnosc. 2 poda ^  do ^ - 4 8 0  .aałc 350-400. 
la „ . _r7. .7 l choaowego. Równocześnie urzędy o Aaoia/t mleko 40 -45 gw za 1 liti jm*e-
ków przez k^r-yśc? o.<]3gan Pr2 trzymał' o le jn i1* orzyznawania ule ż00—230, .^arog «0 —100 za 1 kg^ 
szłości skutkiem uruchomie.ua zm- J*  | f  «  w .  Dgo«i .50 -  iSu, na.ro  iwjo
czczonvcn warsztatów p ra w . ty,n f  a,^ ko.m ^  s ta- ,onp -Jll0 ^  ^ l0M _  600 pes, ro,

_ me płacić całą należność jednorazowo. m 800 -900. “
2, U n a s . Naczelmcy urzędów skarbowych ma- h ia: 240—250 za 1 dsae»lątck.

Usiawodawsfwo Dolskie w dzie- J4 prawe, rozkiadaiiia podatku na ra- . ] wrtofle 12—14 gr. za ks.,
, . . ,, , do 3-ch miesierv w orisłenach 60 -70, raarooew lz 15 gr. zt 1 kg  ̂ Sp^ntrrcicniz tnctcoroioglci.1,6 zakłłdiidżime odbudowy zniszczonych przez *- QO, ^ ‘•n A miesis^k Vv oastępai.n _,cWlWŁjrs 8_ y2 .peczc«), buraki 10—15 g. p Metei ■ oeil U. £. B,

wojnę, najazdy i okupacje terenów dxvlj Ur P? ero  tygodnowjych. 8v  u- »  t kr-  brukiew 10 — 13, ogórki k^ass. 4 _, ^  .
nie ogarnia całokształtu prac, które zyskać taką ulgę należy złożyć w u- 800—lOOÔ gt. za lOO azt, grô ch

W 6obotę dnia 1-go stycznia r. b. po długich i -iężkich cierplenich zgasła 
w Bogn opat.zona Olejam:’ ? '7.

Ś. f  P  f ln n a  J c z e fo w ie z ó w iia
W-.rnrowadzenie zw ok z domu żałoby orzy szpitalu św. Jaki,ba odbędzie 

i.i.i we irodę o godz 10 ej na cmentarz Rossa do grobów rouzinnycu. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie. się w tym że dnik w Kościele na 

1 ’ cm tu ia n a  Rossa. '■
Nu siautrse te  obrzędy zap-aszaja wszvstkieb krewt.ych, p .iy jadó ł 

i znajomych ooorążeni w głębokim smutku MATKA, BRAT i ŚIOSTRA.

K R O N I K A
Ś ro d a  

5  Dds 
Telesfo.a 

Jutro 
T rze h Kr

ĆCeco. *r, 5  5 , 1  e .  44

752

0*

wypada n? 1000 ludności samorządu 
ipo  753 zł.

Sumy te uiszczone będą przez sa- 
Zac a. z i. v g. 15 m. 38 morządy w przeciągu lal C-ciu, zaś

przez suowcncje ■ rządowe w- prze­
ciągu lat 3

W związku z powyższen.^projek­
tuje się również ouaowę szosy dłu- 
gwści 4 kim, między Kojranami, a 
N.-Wilejką, koszta której , wynoszą 
DO 000 zł.

Ukończenie całKowite ouaowy te­
go szpitaia nastąpi w przeciągi lat 
sześciu, lecz w pierwszym roku już 
samorząuy korzystać będą w szpitalu 
tym z 270 łóżek dla chorych, s mia­
nowicie na Województwo Białostoc-Południowo-Łacboani.

R ż a ło b y  pTz^dslęwz^ąć^ce em dó- rzędzie sk a^ /n y y n  szczegółowo urno-
prowaazema tvch terenów do przed- *.rw t*ane Douanie jeszcze przeo roz- qq _  rt si ukę, pom idory  iob —150 za _ '
wojennego sta.m  uźjrwalności i ogra- poczęcie ;n Kroków egzekucy jnych 1 kg. }
picza się przeważnie do restauracji K o n tro  a  p r te d b lę b lo re tw  Otooc jabłka oo- ’?o gr. za» kg., gen-
Kospodarstw , pozostawiając odbudo- h a n d l o w y c h  i p rz e  m y  N o w y ch , szkl 1J9-20C, śiiwk. 189- 22C. O pad za do- )

VI. terenów  trosce zainteresowanej w  awiązku z  upłyn ę itra w yzna- (w kkry^ [ał b« w  'flm- >
ludności. Eliminując z rozważań spra- czonego przez Ministeistwo Skarbu de;alu' gr. zaTkg. ■ Wiair ; \
w'y kolejnictwa i wogóle komunikacji terniinu wykupu patentów hatidlo- R y ł y  li.iy iywti (braki, śnięte 280 — przeważający j
(tor koleiowy, drogi i t. p.), można wych i urzem ysłorych na rok 192/, 300 za 1 ig., w n a k ,  iy*. (brał miefc Uwngii Pochmurno mgła. Minimum kie przypadnie 108 łóżtk—Wileńskie 
stanowczo twierdzić, że pomimo do- *'raz oamowna odpowiedzią Mmis- Tendencja„ baromeiryccna 94 i Nowogródzkie—6{ łóżek. ’ 1
brej woli agenci lokalnych, akcja od- te&tw* Skarbu na osłamią petycję kaTpre żywe b r ^ k  shięte 180—200, .eazczs śp^dek dśmema. _______________ Zwii .eszeme i.ości łóżek dla pc
b u d o w v  w  P o is c e  p o s u n ę ł a  s ię  w  d w ią z k u  K u p - ó w ,  W ile ń s k a  Iz b a  t , (b rak ,, -.ięic 280-  30;„ s ^ i-w ?  1 3 ' -  s z c z e g ó ln y c h  W o je w ó d z tw  u d b y w a ć
K ie ru n k u  n ie  z a w sz . w ła ś c iw y m , S k a r b o w a  ; w y d e le g o w a ła  s p e c ja ln y c h  200, wąsacze tyw e (%)}< sm ęte S sW -m  u R d E D O W A  ) si? b ę d z ie  to p n io w o . U d z ia ł  s a m o -
s k u tk ie m  b r a k ó w  w  i s t a w o d a w s ‘w ie  a g e n tó w ,  k tó r z y  w  a n . j  w c z o r  ijszy m  J J t t -  . 10-  .30, ptoci*' i »  . .  .  r z ą d ó w  W o je w o d z tw r  W j .e ń s k ie g o
1 jSniez a g o d n io n e g o  p o s t ę p o w a n ia  u  p r z y s tą p i ł  u o k o n t r o l i  p i^ e d s ię b io r s tw  i U rób. k u r , 5  xł. u  V H » r «m 7  n a a i e s r  M v e n  1 i« i-  s p ła c ie  k o s z tó w  b u d o v y  ro c z n ie -w y -
p - s z c z e g ó ł . n c h  z a in te r e s o w a n y c h  n u -  h a n d lo w y c h .  W  w y p a d k a c h  m e p o  o*ęia 2 ,5u o.uO, kaczki 600 - 7uo, ant 5 -  = t p e k t o r ó w  N a  d z ie ń  1 0  s ty c z n ia  n o s i ć  b ę d z ie :  pc  w . B r a s ła w s k i— 1 5 0 0 0 ,
n is ie r s tw  d rz y te m  o o w o łi  z  p o w o d u  s i a a a n ia  w y k u p io n y c h  p a te n tó w  a g e n -  6, mcoae 350-  40C, gęei żywe 12 — 15/ r . b .  z w o ła n y  z o s t a ł  w  U y re k c ] ' L j* p 0 w  D z iś n i e ń .k i— 1 0  0 0 C z ł ,  M o ło -
n ie d o s ta t e c z n y c h  a s y g n o w a ń  k re d y -  c i Iz b y  S k a rb o w e j  U p o w a ż n ie n i s ą  b ite  l(i—12 zł. za satusę. s ó w  k tń s iw o w y c h  W a n ię  z ja z d  d e c z a ń s k i— U  0 0 C z ł . ,  0 : z m i a ń d c i —
: sw y ch . Ciężki a o a iv  .“ b iu r  b y łe j D j- d o  sdis> ,y m ia  p ro to K u fu .
re k c ji o d b u d o w y  p o c h ło n ą ł  n ie p r o d u k -  ^  d n ' u  w c z o ra js z y m  s p i s a n e  o
c y jn ie  o lb r z y m ie  s u m y ,  je g o  lik w i- k o ło  1 0  p r o to k u łó w  z a  n ie p o s ia d a n ie

GIEŁDA WARSZAWSKA

dacja —  również Zmarńotrawriiono patentów handlowych, 
w n o s ta r i z\ ~  Cft) N owe ceny w caek  1 sp iry iu s-

4 stycznia !Vi7
D ew łajr i ■» Łl ci: ■

Tr.ni,, . 1 a.
Do.atry o,9S 900 8.96
oeigj> 125,55 125.8|S 175.24
M oi-noji 301 10 3o2 uU 1 i t  t,20
Londyn 43.78 <53,89 -.3.67
i4owy-ycrx 9.— y,t.2 8.98
Fas-y.1 i 35,67 i pół 35,77 35,58
Pr-iKi .6 72 26,78 26,lo
S i raj- aria 174 18 174 1 173 75
Wiedeń 127.20 127.52 126.88
Włochy 40.57 i po< 40,o7 -łO 48

U rząd zd o b y czy  w ołen n ej, p óźn iej Spirytusu i aródei monopole wych or atj
D em ; t) sk o o rd y n o w a ć  z akcja o a b u -  8l“ ri3taw,e od. sf if łuSH 0,11 sSaWfc kosz ów, ' . , , . . .  własnych spirytułu oczyszczonego, Rozpo-
d o w y  1 CIO pOtrzteb 1 celów' tej akcji r^ąozenie to ustala następujące ceny Sprze ■
d o s to so w a ć , n isz c z o n o  przez, sz er eg  dąży za 1 hektolitra spirytusu moiropolowe-
lat od b u d ow u jące  się  g e sp o d a r stw a  w Składach, wy znaczni >vco pr/ez dyrek-
tylko d la ieg o , że  dla jd b u d ow y  u żv- CJ* P««!-‘wowego monopols sp irytu sow ej
tj  byt n abyty o<l N  S j e f t ,  °  E Ł D A  W lL E N S '<A
p o  11 -tyra listop ad a  1918 r. wyrobu alkoholu absolutnego 990 zł.; do W iln o , d n ia  4 s ty c z n ia  1927  r.

Strefa zn iszczen ia  w y n o siła  w e wyrobu wódek gatunkowych i t.p .—1125 zł, 4
Francji p rzesz ło  3  0 0 0 .0 0 0  ha , u n as -a  ceu-kczuicz domowe, naukowe . do , a t e J u

tpl rttfr«  r.;« m.y ryrobu przedmiotów Bpożywczych—’?.03 zł. D i i .  St Zfeasi - 8  9 7 */'*— 8 .9 6 ’A
nieznaczn,} o d se tek  tet cy f y , m e m o - do Wy,0 t)U perfum, wody Kolońsk-ej i t. P Z łoto
w iąc 'J wiek: m niejszym  StODHiu zn ,- 500 zł.; d< wyr. bu Środków leczniczych R jt)!e 4 74 j / ‘ — 4  7 4 i / z '
szczenią. A jednak w akcji odbudo- syntetycznych -  150 zł., za rpńytus mro- Lj8t;  zaStawne
» y  n ic w y k a z a ,iśn y  ani p la n o y o ś a ,  W il- B » •  1U0 - 3 2 .7S puc. 32

z r cz jn iy .n ia  k ozzyści S & i i f
cych  Z s/yokic-go^ w sz e c h s tr o n n e g o  150 zł., za spirytus surowy lub poślednie ga-
d o p ro w a d z e n ia  iej d o  k o ń c a . tunki rektyfikatu na Lo.e pJzęadf.4 owe

P rzech od ząc d o  n ajb araziei intfc- 140 zł'> p>-zyczem przy wszystkich wym,e
resu tacego  n a s  terenu, a w ięc  -Vi eń nionych spo.ytus podwójm.icsujcjccgu  • j  -zt oczyszczony 1 niefhrowany pobseram bę-
szczy zn y , 1 — n ależy  ^st1/  ier :ić, że  j z;e 0 10 zł., jtaś za spirytus podwój'nie o-
w ład ze m iejscow e m iały tu d o  zg  -y ozysjezony i filtrowany O 15 bf d-0żej od

naateSPiczych i inspektorów celem .- 11|O00 zl> pow. postawski _  J2.000 
mó.v;enia akiualnycn zagad.oer. go- zł. pow> s^ięciański—lb.060, pow. 
spodarczych, 1 pizi*lt’ szystkiem fjpjieńskc-Trocki — 24.000 zł., pow. 
uproszczenia trybu urzędowania oraz WiJejski — 15000 zt., i m. Nfriiuo — 
wprowadzenia systemu eksploatacji 22.000 zł
we własnym nadleśnictw zakresie, co - AilL S F A
obecnie—dzięki doborowi i odpowied- , , j*
niemu wyrobieniu personelu tutej- , '  7T E '  ; In te rp o la c ja  r a a i i r c t i  
szvch lasów państwowych—slaje się w  a p r a w u  t©atr,u n a  P o -
mózliwem ‘ L h u la n c e . Wobec tego że w akcie

W związku z tern omawiane bę- sporządzonym p-zez właścicieli gma- 
da sprawy dotyczące nowegc -pc- * u  teatru Wielkieg. ofiarowanego 
działu administracyjnego teranów leś- o ce n ie  (po po niesieniu pewny 
riych DyreKcji Wileńskiej w celu przy- kosztowi miastu m ów  się o tem te  
stosowania poszczególnych jtanostek  w teatrze tym mogą by. grane 
gospodarczych do powyższych za- sztuki jedynie w języku pois,.irn,

. '  radni - żydzi wychodząc z zaiOżenia,
Obradom, które potrwają 2 dni *r akt ‘Cn sporządzonj został 

przewodniczyć bedzie ! dyrektor d . jeszc-e n r7.ed wojną, .aed;, 
Władysław Gtzegorzewski. sprawa języka poiskiegc sfa.a na

innej zupełnie płaszczyźnie a więc 
SA M O R Z Ą D O W A  nieobowiązujący w części tej ooecnie

z enia niebyie Jaki orzech w  postaci Cen po w yżach 
ma o s . , - ,0  t r a M  . przea
Sfery rządzące, ujawniającego się w ceny rezuir eją lię beż, naesyn 
uszczuplaniu niezbędnych kredytów- . , ■ . .
Zawdzięczając jed ak usilnym za.ie- | t  “ J 1  Ce° y w W,tate ^ dnia 4 
gom i nieustannym staraniom, za 7.ierrioptody. żyto loco Wir«o 40.50 — 
czas do I go stycznia 1926 r. na tc- 41,50 zł. za 100 kl&., owies 35 —37, jącz- 
renie w-wa Wiień Kiegu odbudowano mil5ń browarowy 41 — 4z, n< kasza 34 — 
|w rolnictwie); przeszło 6700 b u ^ i -  S ^ S o H o O o T T e A S f ^ K  
kow z ogome] ilości zniszczonych Dowóz staby. Ziemniaki zwyżkują wskutek 
47000, co wynosi około T4.5 proc. małych zapasów, zrob'onych na zimę i bra-

7  .<X) *  » ił Oo Magistratu z orośbą oSip.tala p sy ch ia .r  cznegD p od  ĝ j 0 |;a.0uawcóv c Snuł, 
W łm eir Jak już lonosilismy odnou- . nurku ,
ne vładze projektują w roKU oirżp- -  Nit7.a, . żnie od tefe0 i radni r żydzi
cym rozpocząć budowę szpitala psy- Q - sj ab z 8 , a icej Ó0Ucji 
clijalrycznego w K sjranseb. SzpdaJ przeznga^ onJ  n teń teatr 33 p. cen
ten, który mieścić będzie około 700 5 rzeznaczone! b̂ Q na .jZeby tcatru

z racji swojej nieaktuamości, zwrócili

Już wyszła z drvfeu oczekiw* na 
przez tysiące pań książka

Dr. med. Julji Switalskiej p. t.
ccPiękność i zd row fe

w  życiu  k o b ie ty * .
(Higjena kosm jtyczna). 

Nieocenionej wartości z b ió r  naj 
w a łn ie jsz y c h  w itd jm o ś c i  z z “ 
k re su  n ig ieny  kobiecej, nauka, 

m asażu tw arzy  i b iu s tu  e tc . 
Cena egz 5 zł.

Wysyłka tylko pc nadesłaniu należ/-  
tości"oraz 60 g.. na koszta przesyłki 

Tow. 'ifydawniczi ^Bluszczt, 
Warszawa Krak. Przedm. 99 

Uonto P. K. O. Warszawa, Nr 13.555

inter- 
anuiowanie

stccKie. W OJSKOW A.
Koszta budowy tego szpitala, któ- , ,  , ;

re wynosić beoą 4.900.000 złotych, — g ) ,c ^cerowile^j m u sz ą  stoja- 
pokryją w 50 Droc. subwencje tow ać c iJon iców  p rz y sp o só b  e 
rząao t<£, pozostałe zaś czyli 2 450.000 w o js k o w e g o . C ę ^ e f̂ t o o j -  
zł. pokryją samo-ządy, wchodzące w Siko\ve zaległy wszystkim ic 
skład tych ■ trzech województw, co służby czvnnej, by na uk o > j

©ojaźliwero dziewczęciem. Cale czyn- 
n«  jej znaczenie ustaje z chwilą usta- 

a objawów siły nadmysłowej, która... 
óra okazała się dia niej tak złowro- 

g l» Siła ta pchnęła istotę czystszą i 
•dealnitjszą niż wszystkie Ofelje i 
Julje, ku katastrofom i śmierci stra­
szliwej, wprowadziła ją w kolizję re  
zmysł awem, żądzami króiowei Anny, 
a  opuściwszy ją nagle, skazała Ma 
lenę na pewną zgubę Wysoki tra­
gizm tej Dostać i — powiada przewód, 
nik nasz po labiryncie dram atu—po­
lega na tim , że Malena nosi zguby 
swej zarodek w sobie. Tragizm leży w 
kontraście między słodyczą, niewin­
nością 1 bezbronnością Maleny a bez- 
litosnaścią losu, który ją druzgocze.

Albowiem:
JaKąkoIwiek drogą iazie istota 

l • ' zka ku urzeczywistnieniu swoich 
arzeń. ku szczęściu, zawsze, jeżeli 

.ie nawpół drogi 10 iuż u mety, — 
ładnie Jeżeli jest dumna i wojowni­

cza, Dadnie zwyciężona; jeżeli jest 
łatwowierna tyko  i egzaltowana lub 
pędzi na ośiep, lub idzie ku swojej 
zgunie parta silniejszemi od woli 
własnej czynnikami, padnie — ofiarą. 
Nieubłagane przeznaczenie tak chce...

Oto z jak potężną „szczyptą soli * 
należy tłumaczyć i pojmować niewie­
ście pos.acii a i wogóle sceniczne 
kreacje Maeterlincka.

Na przykładzie szczegółowszego 
komentarza do jednej tylko Maeter-

linckow'skiej postaci niewieściej mia­
nowicie królewny Maleny theieliśmy 
uwndocznić jak mało nadają się utwo­
ry Maeteriincka ao  rzucania ich przed 
oczy t. zw. szerokich mas, t w  inter- 
pretacu' teatralnej, wywierającej tem 
głębsze wrażenie im padnie na grunt 
mniej krytyczny.

A R w puw ie mi ktoś—należy pu- 
przecizać wys.awianie sztuki Maeter­
lincka .. prelekcją-pogadanką f o niej 
i bastal Bynajmniej jeszcze nie .basta*.

Wyobraźmy sobie — zaimprowizo­
waną salę teatralną w Wolkcwysku, 
Baranowiczach, Mołodecznie i t. p. 
Afisz zapowiedział «Siosirę Beatryks» 
Maeterlincka. Oczywiście na sali iłok 
To Maeterlinck rak “ zainteresował? 
Bynajmniej. Paprostu ludność zaoad- 
łego ką(a tak spragniona wszelkiego 
■widowiska, że na każde .pokazyw a­
nie" pociągnie jak na odpust A cóż 
dopiero na «prawdziwy* teatr! Tedy: 
af. ściany trzeszczą, głowa przy gło­
wie, napięcie wrażliwości niesłychane, 
i-p rzed  zapuszczoną jeszcze kurtynę 
wychodzi preiegent-komentator. Zno­
wu wyobraźmy sobie, ż tjc s f  nim ani 
mniej ani więcej 1 tylko sam krytyk 
teatralny «Kurjera Wileńskiego*, pod­
pisujący się skromnie i tajemniczo 
.Recenzent a. i ’ —  ma znaczyć: ad
i«ferłm =tym czasowo. (KiOby to, kto- 
by mógł nyćD

i p. Recenzent a. i zaczyna mó­
wić;

— Szanowna publiczności! Oto za 
chwilę będziesz oglądała najwspanial

szy płaszcz subtelnej poezji Wielkie­
go Belga Pokusił się on o roz­
wiązanie jeanrj z najprzedziwniejszych 
tajemnic życia i znalazł je (Słuchajcie, 
stuchajćiel) w prawdzie piękna!

Zastanówmy się «7ajemnica» uję­
ta orzez Maeierlincka w widowisko 
zatytułowane ^Siostra Beatryks* po­
lega na tem, że zakonnica porzuca­
ją :a klasztor d 'a  uciech jaknajbardziej 
ziemskich, nie znalazłszy szczęścia, 
którego szukała wraca do klasztoru. 
Doznany zawód i wynikłe stąd udręki 
mają być — według Maeterlincka — 
wystarczającą ekspjacją. Siosłra B p- 
atryks umiera—wolno domyślać się— 
pogodzona z Bogiem Co m a.p raw ­
da piękna* ao  czynienia w rozwiązy­
waniu’ tej tajemnicy?

Umierając ma siostra Beatryks na 
ustach w samej rzeczy mocno za­
gadkowe słowa: .Jeśli by Bóg wie­
dział o wszystkitm, si D ien savaii 
toniv nie karałby...* My wynieśliśmy 
z wykładów katechizmu przekonanie, 
że Bóg jest wszystKuwiedzący. Czy 
i wątpiiwc-ść pod tym względem 1 ob­
wiązuje Piawoa Piękna?

Lecz—jesLśmy na błędnym tro­
pie. Nie 20 letnia nędza i | niedola, 
nie zawody 1 udręki duchowe odku ­
piły grzech siostry Beatryksy, P r  wie 
nam najwyraź iej krytyk .Kur. Wi­
leńskiego*, że grzech jej odkupiła..

*) Dosłowni* i  odcinka w Nr 299 z dn. 
29 X1) «Kurjera Wileńskiego*.

Maika Boska (.Dziewica jej grzech 
odkuciła*).

Więc — wchodzi w grę czynnik 
Łaskil Nadprzyrodzony pierwiastek, w 
którego istnienie i darm ow ość- gra 
tuitas  — wątpić nam nie wolno pod 
groźbą oopadmęcia w herezję. **)

— Za przyczyną Łaski—tłumaczy 
p Recenzent—dzieją Się najsprzecz­
niejsze załamania praw, dogmatów (.1) 
i zasad logicznych.

Przypuśćmy. Nie przestanie ; atoli 
wydawać się dziwnem, te  Łaska wo- 
góie potrzebuje mterwenjować, kiedy 
—jak uirzymujep. Recenzent—.niem a 
granicy m.ędzy grzechem a święto­
ścią* Nawet dobitnie ta  potwierdza. 
Tak,—pisze taki Niema granicy mię­
dzy grzechem a świętością

M'ędzy Grzechem a Świętością — 
powiada — mostem misłycznvm jest 
Łaska

Umysł nie D rzygotow any dc prze­
bywania w sferach tak wysubtelnic, 
nych myśli, jakże łatwo może ztąu  
wysnuć wniosek że. . grzechu wogó­
le niemal

Nie! Nie należy tego rozumieć tak. 
Należy sobie przypomnieć co -■ w 
sziuce M aeterlincka — mów. M atka 
Beska pod postacią siostry BeatryKS. 
Mówi cosłownie: .Niema grzechu,
którego by przebaczenie me aosięgłe*. 

Jest zastanowić się nad czem. Tyl-

**) Ozasadn ^nie że Łask? może byc 
darmową -najdziemy m  vr «S’owniku Apo- 
logetycznym* ks Szczęśniaka l i  705 i 707.

ko p. Recenzent a. 1. radzi nad ta in­
terwencją Łaski, nad temi konrra- 
dyrjam ; i dziwami... nie iamać sobie 
głowy.

Powiaaa — w odcinku .K ur. W - 
lenskiego* czy przed kurtyną w' Wo,- 
kowysku, Sbnimie lub Kobrymu 
mniejsza!

'— Kaśka ucałowała czoło nie­
szczęśliwej Beatryksy i węzeł jest 
rozwiązany! Nie może być zdziwienia, 
ani komentarzy. Te rzeczy się n e  
tłumaczą. Te izeczy są! A t t  sv o ,ł  
prostotą taK potworną (iak, tak do- 
słownie tu ów i pan R. a. i.) o rze ra s  ta­
ją nasz skomplikowany, dociekliwy 
mózg. więc ich nie rozumiemy i dwa 
tylko mogą być rodzaje naszzj te- 
■akcji: milczenie pokorne, zachwyce­
niem opromienione ‘ albo uczuoe 
grozy.

A teraz, udeizenie raz w gong 
lub trzy razy w dronie — i K u r t y n a  
może iść do góry.

Oto preiekcja, oto sztuka, z którą 
się objeżdża t, zw. .prowincję* recie 
zapadłe kąty .regjonalne*.

: Sztuka... kusząca się o rozwiąza­
nie .P raw dą Piękna* jednej i z naj- 
przedziwniej zycn tajemnic tycia, sztu- 
ka cała w najzawrołniejszych finezjach 
logiki i ciogmatu, sztuka pełna rze­
czy nie tłumaczących się, sztuka wy­
wołująca aibo niemy zachwyl albp 
uczuci? grozy — jak kto woli.

'  KonseKW'entny wniosek i morai 2 
tego, co się oto tzekło, niech sam ła-

co-skawy czyteinik w duszy swej 
śpiewa.

My tymczasem — wyszedłszy ze 
świetlistych mroKów włosko-angie!- 
skiego oczarowującego prerafaelity i 
sym b olisty  na spotkanie kobiet M ae- 
rertincka, opuścimy je teraz aby p-ójsc 
przed arcymiepospoSiie dzieło rzeź­
biarskie Szukaiskiego, przed jego ko; - 
kursowy modę1 pomnika Mickiewicza.

Przed owem — tak dziś aKtual 
nem — dziełerr sztuki * znajdziem , 
całą już g romadkę ludzi osłupiałych 
w niemyta zachwycie 

Na Boga! Co rebią?
Wparli się w cokul dźwigający 

lezącego na tę.zy M bkiewóczal usi­
łują podnieść model w g ó rę  w gó 
rę... Aby urósłszy na pom nik  mógł 
ryć  widzialny dii calutk.egc Wilna, 
dla calu.kiej Polski

I pray odrobinie dob.c-j woli prze­
konamy s,ę, z< zataczanie pomniko­
wej konrępcii Szukaiskiegc przea ra­
tusz w Wilnie jesl kubek ’w Kubek 
stutow&riiein tpj samej metody ,re- 
gjon inej*, co zaspakajanie .k reso  
wegoŁ głodu wrażeń i s rawy ducho­
wne obwożeniem po głurhej prowin- 
ei ,^ 'o s try  B?atrvksy‘ Maeter­
lincka.

(D. N )
r '

. i 3 o! Cż. J.
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Nieustanne prowokacje 1’tewskie,
W nocy z 3 na 4 miał

m'ejsce na pograniczu litewskiem no ­
wy wypadek prowokacji Litwinów, 
mącących bezustannie stosunki p o ­
graniczne, który spowodował przej­
ście na stronę naszą policjanta litew­
skiego, K tlookasa Kazimierza.

Kulbokr.s były żołnierz 2 pułku 
piechoty armji litewskiej dostał się w 
swoim czasie w charakterze policjan­
ta do iiUwskiej straży pogranicznej 
da pos erurek w Puozieniszkach. W 
myśl zarządzenia odnośnych władz 
litewskieh komendant tegoż posterun­
ku polecił Ku.bo kasowi sprowokować 
na stronę litewską kil!iu żołnitżyjpel- 
skiej straży pogranicznej, w celu prze­
prowadzenia szpiegostwa i agitarji 
wśród K. O. P .'u . Po dłuższym cza­
sie, gdy Ku bokas nie wykonał po­

lecenia komendant tegoż posterunku 
począł prześladować Kulbokasa, na­
zywając go Polakiem ' i wyrodkiem 
społeczeństwa litewskiego, grożąc mu 
przytem represjami.

Kulbokas, będąt człowiekiem su­
miennym postanowił przejść na stro­
nę polską i w noc z an 3 na 4 sty­
cznia po uprzedniem rozbrojeniu po­
licjantów iegoż posti-runku zabrał ze 
sobą trzy karabiny, cztery zamki od 
karabinów i 60 naboi, poczem w 
rejonie 20 Baonu straży granicznej 
przeszedł granicę, oddając się pol­
skim władzom, z prośbą pozostawie­
nia go w Polsce. Kulbokas pozatem 
zeznał, i i  tego icdzaju prowokacje 
bywają wśród litewskiej straży gram- 
cznej na porządku dziennym.

„Wesoły** Sylwester na stacji N. Swięeiany.
Działo się to w gwiazdzisłą noc 

SylwesTową na stacji w ąsk tten .w fj 
lin]i Nowc-Swięciany.

O godzinie 21 m 3 /  przewi-zia- 
re  jes* odejście pociągu ~ w stronę 
Starc-Świętian. Nieliczni pasażerowie 
zakupili bilety i trzęsąc się z zimna w 
riec palonych wagoneikaih oczekiwa­
li niecierpliwie- na odejście pociągu.
Minęła przewidziana lozkładim  g o ­
dzina, tymczasem lokcmctywa jakoś 
nie ruszała. Zniecierpliwieni pasaże­
rowie dowieczieli się od kierownika 
ruchu, że... maszynista się nie zgłosił.

Sprowadzono drugiego maszyni­
stę, rozległ się gwizdek, w dusze oa-

Kto dzisiaj powinien zgłosić sio do komisji prze
meldunkowej.

saźerów weszła c u c h a , lecz okazało 
się, *e i tsn jest pijany. Dyżurny 
zauważywszy, i t  maszynista nie grze­
szy nadmiarem trzeźwości zadecydo­
wał wstrzymanie odjazau pociągu.

Tu dopiero rozpoczęła się "trage­
dia. Obnażony maszynista nie zechciał 
zejść z maszyny i dopiero siłą udało 
się go  ściągn ć- Rozpoczęło się po­
szukiwanie trzeciego maszynisty. W 
rezultacie pociąg odszedł z opóźnie­
niem 90-cio minutowem. A tymcza­
sem pasażerowie maiźli w niccpalo- 
nych wagonach, klnąc na czem świat 
stoi święta i porządeczki kolejowe.

Do 1 K om .sarja tu , « łjśc ’c.ęle lub rzad­
cy domów przy ((+.: Szpitaina 18 tfa tw w a 
12), RuJnicka 1, 5, 9 ( 11, 12, 15 (Jatkowa 
Si, 22 i 25 (Szpil alna 20)

Do 11 Ko*", ja r  jutu, ul., S a-o-Gro- 
ii.,ieńj<a Nr. 4 ,7 , 7-b; 9‘ (dom Klimasn.ew 
> niego; 9 (a. S. kaderko), 9-b, (4 i 16, Sta­
lowa Nr i, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 
i 13, W łw cz, Nr t, o, O, n ,  i 3 i R

Do III N o m isarja iu , ul.: Śnii-oeckich 
NIr 2, i, 6, Mckie\»jcza Nr 11-a, Mostowa

Nr iO, 12, 14, O nes ikowej Nr, 7.
Do IV K om isaria tu , w.: Cnmielna N r 

2, 4, id, -4, 7, 13, Dzitlria Nr 18, 20 36,
36-0, Grri.ticzru N'r 40, 48, 50, Cegielnia 
przy ul, Dzielnej.

Do V Kom isariatu, u:.: NnwogródzKi 
46, <i8, 52, 56 56-a, 58, 60, 62, 10* Cecho­
wa prawa strona (za wyjątkiem 3, 9, 111, 
Strażacki zaur. c,.ły  (.a  wyjątkiem 15, 17), 

Do VI K om isariatu, u l : Ansokols-s 
86, 88. 88-a, 90, 92. ... , (,)

skowe oddawane czy to przez po 
szczegółnyrh członków organizacji 
c rzys posobifnia wojskowego, czy też 
zwarte oddziały—odpowiadali z re­
guły przepisowym ukłonem

AKADEMiCKA
—  Vir w lg iiję  Trzech KtóU od-

I ędzie się w Ognisku AkadtmicKiem 
zabawa tanec-na porzątek o goćz. 
10 wtecz. W stęp cła członków Brat­
niej Pomocy oraz gości za zaprosze­
niami Do tan. a przygryw ać oędzie 
trio akademickie.

SZKOL N A
— (x) S koła p ow szech na  w  

Orzełówce W ostatnich driach od- 
r-jło się uioczyste otwan ie 3-klasc- 
wej nowo zrudew anej szkoły oc- 
w szerbm j w Orztłówce, gm. Rzę- 
szańskit-j.

SzKoła la, k:óra zbudowana zo- 
•łała keszl rn tejże gminy jest u- 
ządzoną według najnowszych wy­

mogów technicznych i higjen,cznych
Zaznaczyć należ), iż w ossarnim 

czasie na terenie pow. Wit.-Trockie­
go wybudowano cały szereg szkól 

0 wszech nych, które zaliczyć naieży 
co najwzoiowszych szkół na terenie 
c.ojewóoz.wa wileńskiego.

— (x) R czp o c  jc le  budow y d o ­
mu lu d o w eg o  w W orniauach. W 
ciężącym tygodniu pizystąpiono do 
c-udowy domu ludowego w W omia- 
nacn

W domu tym, który zoudowany 
będzie według najnowszej konstrukcji 
mieścić się będą. miejscowa straż 
u gniewa, Bank spółozieiczy, koopera­
tywa, mleczarnia spółdzielcza i przy­
chodnia lekarska.

Niezależne oa powyższego, bu- 
o owy takich aoirów  projektowano są 
również i w innych gminach tego 
powiatu.

PRACA 1 OPIEKA SPOŁECZNA
— Zarząd Kasy Chorych m. 

W iln a  na ucsiedzemu w dniu 3 om.
załatwił m, in. następujące sprawy: 
przyj jł do wiadomcści sprawozdanie

przewodniczącego zarzącu ze spraw 
załatwionych przez niego i jego za­
stępcę; " przyjął do wiadomości ko­
munikaty dyrektora, dotyczące okól- 
niKÓw i wyjaśnień obou iązującyrh 
władz nadzorczych w sprawach, roz­
patrywania opinji lekarskiej erzez ko­
misję rozjemczą, przepisów wybor­
czych dla Kas Chorych przy wybo­
rach zarządu bez głosowania, pełno­
mocnika zarządu do składania głosów 
Drzy wyborach do władz Kasy, upra­
wnień delegata Mi.tistersiwa Spraw 
Wewnętrznych (Służba Zdrowia) w 
stosunku do Kas Chorych, instancji 
apelacyjnych od orzeczeń zarządu 
Kasy i komisji pojednawczej, przy­
jęcia do wiadomości przez okręgowy 
urząd ubezpieczeń zrzeczenia się przez 
p, Sz. Lichtmacbera mandatu zaslępcy 
członka zarządu Kasy, natomiast u- 
trzymania za sobą mandatu członka 
komisji rozjemczej, tudzież powołania 
na opróżnione wskutek powyższego 
siancuisko zastępcy członka zarząou 
p. Efraima Ptuża^a; zaznajomił się z 
okólnikami krakowskiego związku 
Kas Chorych w sprawach I zjazdu 
dla ujednostajnienia sposobów lecze­
nia i zwalczania gruźlicy oraz wypeł­
nienia nadesłanego kwestionariusza w 
JCj sprawie; uchwa.ił zwrócić się do 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów z pro­
pozycją sprzedaży własnej nierucho­
m ość, położonej przy ul. Sadowej 
Nr 25; zatwierdził uchwały komisji 
świadczeń w spiawach lecznictwa i 
komisji finarsow o-gospodarczej w 
sprawach zaliczenia do grup zarobko­
wych, pociągrięcia do obowiązkowe- 
go ubezpieczenia, nałożenia kar na 
pracodawców ,za przekroczenie art. 
15 Ustawy, oraz szeregu innych spraw 
natury finansowej

KRONIKA TOWARZYSKA 
— Bal Rcdzrny W ojskow ej.

Pod prott-k ora em J. W . Pani Mar- 
szałkowej P łsucNkiej A ieksaiary o g -  
hędz e się Bal Rodź ny Wojskowej w 
on. 8 styrzn a w Salonach Kasyna 
Garnizonowego.

Obowiązki Honorowych G ospodyń ła­

skawie przyjął raczyły: J. W. F. P. Jłec, 
A lm n o w fra m a , gen Burchard Cukacka. 
mjr. Ba*ingerovą, prez. Bańkowska, dyr, 
Białasowa, rej. Bajkowa, d- Bnjalsl a 
p. Bohdanowiczoara, dyr. Boch wicowa, 
p Cywiń-ka. p. Dworakowska, mec. Englo- 
wa. g e r  ^arow a, inż. G latm anJ a. 
p. Głowińską, dyr. Grzegorzewska, upłk, 
Górska, ger,. Krrasiewicz-Tokarzews ka, t^en. 
Ki bino-va, płk. Kru-zewska, płk. Kozicka, 
.ipłk, Kuziorowska, del. SŁ Kotriowa, sen. 
f .n jżdnow ska, gen. lek. Klo.tuwa, prof. 
Kłosowi, rej. K 'ot:owa, prez. Ko.olcowa, 
płk Lukasow.-i, prez. Lewakowska, hr. 
Łopacińska, wic.-pr?z. Łokncijewaka, psez 
Małecka, n,cc Miedztanowska. hr. Moh- 
lowa, hr. M ohiow a,. w.c. woj. Malinow­
ska, e>rof Micnejdowa, pik. Ordyłowska, 
płk. Ożyńska, dyr. "Osietwowa, orok. Pr-yln- 
ska, p(k. Pooow icjjw a, pr :z. Popowiczowa, 
płit Pakoszowa, prez. Pletva,zews!:a; h r . , 
Platerowa, p. Pim- nowa, insp, poi. Frasza- 
łowczowra, woj. Raczkit-wiczowa, nrof. Ru­
szczy co w-,, proi. Remerowa, kurat. Ryniewl- 
czo^a, p'k. Szallyowa, płk. Bchrotterowa, ppłk. 
Tiiiatizeńcewiczowa, m^c. Sumorokowa, prez. 
Szczepkowski, prez. Strumiłłow"*, pro*. Szy- 
m ań.ka, prof Szmnrłotta, m^c. Skindercwa, 
gi.i. Tupahba. ppłk Trzeb ńska. ppłk. Wci- 
slakowa, ppłk. V eldyczowa, kom —. Witri- 
borowa. prez. W ęstaw sks prez Aańkiewi- 
czov'a p.of, WładjCzkowa, dr- V  ijewódz- 
ka Wanda, płk. Vrglowa, dyr. Zawadzka, 
prof. Zawadzka Marj i.

Obowiązki Honotowyc!’ Gospou irzy ła ­
skawie przyjąj raczyli J 'V  P. -. mec. 
Ab-amowicz Witold, gen. Umchard Bukack; 
Stanisław, mjr. Balinger, prez. Bańkowski 
Witold, dyr. Białas S łairsł tw, rej. Bujko 
Jan, dr. Sujalski Władysław, p. Boh­
danowicz Ig dcy, ay-, Bochwic Stani- 
ałuw, płk. 3zu.na, o Cvwińsk J»h, p Dr o- 
rakowskł Włodzimierz, mec. Engel Mie- 
c ynaw , gen. Fara, inż. Glatir.an Julfan, 
p. G łiw iń ki An oni, dyr. Grzegorzew­
ski S ta.isław , ppłk Górski, gen. /a ra -  
srew.cz Tokarzewski, gen. Kubin, płk. Kra­
szewski Ja.,, pik. Kozic i S t a n i s ł a p i k  
Kunicki, pąta: Koziorowski, del. Kcoeć Adolf, 
prez. Korolec, sen. Krzyżanowski Bronisław, 
gen. !ek. Kiott, prof. Kłos Juljusz, rej. 
Kioit Jan, płk. Lakis, prez. Lewakows-ii 
Stan;sraw, b-. Łnpacióski Seigjusz wic. 
"Tez. Łokncijewski Jan, prez, Małecki 
-Ta.’, mec, M tedzia-o^ski Władysław, hr. 
"tohl Hieron:m, hr Mohl Stanisław, hr. Mohl 
W arta w. wic. woj. Malinowski Olgierd prof. 
Michejda Jerzy, płtr. Ordyiowski pł<. Oźyń 
ski, dyr. Osterwa, prok. Przyłuski Józef, 
płk. Pópowice Bol-siaw, płk. fakosr Michał, 
prez. Pi-fraszewski Jan, hr. Plater Jan, mec. 
Pi sudski Jan, p Pimonow, insp. poi. Fra- 
szatowicŁ Broni ław, woj. Racz-,ewicz W<a- 
dysław , pref Rus-czyc Ferdynand, pruf. Re- 
mer JerŁy kura*. Ryniewlcz, p ’k. Szally Ka­
zimierz, płk. Schrotter, ppłk. Siestrzeńrewicz, 
prez. Gumorok Restytut, mec. Sumorok Leon, 
prez. ScCzepkowsk' Bolesław, prez. Stiumił- 
I > Marjar-, prof. Szymański Jaljan. prof 
szmurło Jan, rej. Siowtorek Jó^tf. mec Skin- 
aer, ptk. akwaiCzyński, gen. Tupalski An­
drzej, hri lyszk itw ic Jan, ppłk. Trz-biński, 
ppłk. Wciślah, Dpłk Weidyr.r, kom. Rr. Wim- 
bor Kazimierz, prez. dr Węrławski Witold, 
prez. Wańkowicz Stanisław Senior, red 
Wścieklica, prof Władyczko Star sław płk 
Vogel, dyr. Feliks Zawadrki, prof Włady­
sław  Zawadzki, p. Adam Zawadzki, ppłk. 
Zeńo.

R Ó Ż N E .

— Zaproszenie. W szyscy człon­
kowie rozwiązanego Syndykatu Za- 
w oacuego  Dz'ennikarzy Polskich w 
Wilnie proszeni są o przybycie na 
organizacyjne zebranie nowego Syn­
dykatu we czwartek, 6-go om. w 
dzifń Trzech Króli o godzinie 12-ej— 
punktualnie — do Batiku Ziemskiego 
(ul. Mickiewicza 8). Pokoj Nr. 16 
(gabinet W. P. Godlewskiego).

Z koleżeńskirm pozdrow ieniem  
Czesław Jankowski.

— N ie ła sk a  K o w n a  Litewsk e 
pisemko w Wilnie rVimiaus Aidas«, 
repr 'zemujące stronnictw- «lt.id"we», 
odpowiadaja-re wgrum ae kowieńskim 
frakcji sejmowej «iaudininki». wystą­
piło osfatnierrsi czasy z szeregiem 
ar ykulów, krytykujących ostro nowy 
rząd kowieński.

Znanem jest powszednie, że pisma 
litewskie w Wilnie nie są wcale czy­
tane z braku Litwinów, Wychodzą 
zaledwie raz lub owa razy na rydzitń 
i rozchodzą się w spreedaży w kilku­
dziesięciu zaiedwie egzemplarzach. 
Uirzymywane i , podtrzymywane do­
tychczas były przez subsydja rządo­
we z Kowna.

Obecnie ,ViIniaus Aidas* prze­
stało wychodzić.,,

— M odzlękuw anłe. Dom św Antonie­
go składa z g łę b i serca płynące /Bo-f?za­
płać* hrmie «Tekuri>  w Wijme Wileńska 
Nr 14, z° b u jn ą  ofiarę tysiąc złotycn na 
żywność I opał dia dzieci, których ciężd nie­
ci o-tatek spost"zegto troskliwe oko i jdczuło 
głęboko srlach ttae  i ofiarne serce p r7.ezac- 
uych Dobtoczyńców.

— M iło s ie rd z iu  cry te lm ików  gorąco 
polecamy rodzinę Alfonsa Kozłowskiego 
zam. Mustowa 17 as. 6. iredukowanego po­
sterunkowego Policji 1’aństwc rej, choreg'* 
na gruźlicę płuc, który posiada córkę 6- :io

liejsM KiaeMopt
KULTURALNO-O ^ WIATO WY 
GALA &S1EJSEA (uL OmrotHjuz siks 5}

Dzk. będrfe wyświetlany iit:a

R Ó L O W A  N I E W O L N I K Ó W "
R der Haggard awielki dram at biblijn, w 6 faascijch, 12 aktach, według piwefid

<TLe Moon of Israet>, w roli głów nej Marja Korda
O *teatru  poć dyrekcją Kapelmistrzu p. W, Szczepańskiego. Ostatni seans o gedz. 10. 

CENA BILETÓW. P arter — 60 gr., Balkon — 30 gi.
KASA CZYNNA; w  niedztcR I święta oć godz. 2-ej n ,. 30, w soboty od godz. 3 m, 30, w irrae dnie od gociz. 4 m 30.

PGC Z^FEK  SEANSÓW* W niedzielę i ś-dęt; o godz 3-tej w toboły  o godz. 4-tej w inne dnie o godz. 5-teJ.

Ietn'ą ze spa.-aliżowanemi nóżkami i 5 mie­
sięczne dziecno słaoe i wątłe, oraz żonę po­
zbawi ną możności (i brahul pracy z lócji 
choroby męża i dzieci.

t e a t r  i mmYm.
R e . d a  n a  P o h u n  n ce  Dziś we- 

auCa komedja Fredry (z,na) «Oj młody, 
młcd*,!» w opracowaniu Zespołu Reduty.

Biittv i abonamenty nabywać moż.ia w 
biur*e podróży «Orbis» od god. 10 — 4.3C 
w  dnir powszednia i oa godz. 10—12 w nie­
dziele i śwMta. W dniu przedstawienia bile­
ty sprzedaje a a n  teatru R dufa.

— ■■ V a jju in ic s  p o w o d z e n ia *  w T e ­
a t r z e  P tjsk im . Dziś po raz drugi ukaże 
sio niezmiernie interesująca sztuka o tem jak 
zdobyć powodzenie w życiu. Ze względu 
n a  rozpoczęty to  dopiero rok (a w sŁtuce 
-ztcz się dzieje w Sylwest.a), te.n Dordziej 
w ano  . poznać tę tajemnicę, — nawet tym*, 
którzy <ę lajemmcę v tej czy innej fo mie 
jnż posiedli, a ząani są tylko sensacyjnej i 
miłej rozrywKi.

— P o p o łjd n  owki Sw ąteczne. W 
czwartek o g. 4 ej pp ok-że krotcchwi- 
la W, Rapackiego «Ja tu rządzę* z rewją 
tfne-zną w ancie II-im, w nt.dzielę zaś o 
g. 4-ej pp., :awsze niezawodna komedjo 
Hopwooda—«Nasza żoneczka*.

— «Pro*- as zez w śród bogaczy*. Nie­
bawem wejdzie i a repertuar Teatru Pol­
skiego sensacyjna sztuna w 5 ciu aktach 
A nd'e de Lorde i P e-re Gnaine «Prot.os*cz 
wśród bogaczy*, ku ra  już rok trzeci bez 
przerwy utrzymuje się na repertuarze jedne­
go z teatrów pańskich. Auioizy sziuii za- 
czei|>i,ęl? temat z głośnej powieści zClement 
Naatel*.

W Y P m K i  i K R A D Z I E Ż .

— (x) Z a trz y m a n ie  izrzem ytn j- 
kdw , O m gdaj w rejonie Rykom or­
gana polskiej straży pogranicznej 
przytrzymały niejakiego Kozłowskie­
go Józefa i Grygoszisa Jana, pod­
czas gdy wymienieni przekroczyli nie­
legalni? granicę z Litwy do Rolski, 
ptzeinycając większą ilość tytoniu li­
tewskiego i sacharyny.

Pcmienionycb, jako znanych od- 
dawrta przemyiników cdsiawiono do 
dyspozycji władz.

— W strząsa jąca  śm ierć pod kołam i 
m aszyny. Dn 4 i . u., na fa rr>ce waty 
jzm ul? 'Oołodzteca i Rywy NiemiicuteJ 
(Dolna 13) uyadła z drabiny prowadzącej 
na strych i w paoła do mas *yny 26-Ltn.a 
Brrm sław a Jas runtowicz, którą rozezwało 
na drobne kawałKt.

— N ożow nictw o. Dn. 4 b. m. n? ul. 
Subocz został udeuony  nożem w nogę pi.ez 
chłorców  żydów ucz‘ń szkoły powszechnej 
Nr 45 K. Majewski (Subocz 59).

— N ag ły  zg o n  \V nocy na 4 b. m. 
nagle zm aiła 4?-lrtnia W iktorji Leńko (Bo- 
brujska 7). P*zycsyny śmierci nie ustalono.

1 O li ary.
— Zamiast .rizyt Noworocznych na Ko­

mitet «Chleb djreciorr», ‘
"  Urzę:nloy u l g o w e j  Dyrekcji Lasów 

Państwowych D yre.tor Włzdydłuw G.z-go- 
rzewski 5 zł., Inspektor O r. Marjar Hop- 
pen 4 zł., Irfśheśto oAie: Stanisia i Bona- 
s e v ic : 3 zł., Bolesraw Frącl.iewK,; 5 zł., Sr. 
Hutorowicz 2 zł., St. rlngiń l<i 3 zł., W,o- 
dzitnieiz Srml.dt 2 zl., J> rzy Biernacki 3 zł., 
BtanNIaw Polenkiewicz 1 zł., Leon H usrcta 
1 zł., boryi Pliss 1 zł. 50 gr., Fr- Dąirow- 
ski 2 zł., Vk Grs łowski 1 i i , M. Zacn are- 
w ic ' 2 z>., J.angham r 1 zł. 50 gu, J. Bieiic
1 zł., Cz, MfBilftowską 1 zł., A. Buzat 1 zł., 
J. N:-rd> 1 ib j Mi Łuez>,cai 1 zł., J- Lu- 
czycki 50 gr., L. Chocno.-o.ki 2 rł., G. Wę- 
dzterskt 1 zl., K. Chrapc leki 2 zł., A Pi- 
wocki 2 zł.. Arciszewski 1 zł. R..zem 5C.50 
Zło ych.

Urzędnicy Okręgowego Urzędu Probier­
czego: Razem 2 ł gr. 40

iJrręiu icy  Sądu Apelacyjnego. Sumo- 
rok 5 zł'., T. M. Stulgińs;<I 3 zł., Boohwic 
3 zł., S Romanowicz 2 zł., J. Bądzkiewicz
2 zł., K Dmochowski 2 zł. Razem 17 zł.

Urzędnicy Prokaratorji G.-iteralneJ: Adolf 
Kop ć 5 zł., MLeczyiłav Gb eziersk 3 zł., 
Tadeusz Szeligowski 1 zł., Fry'ike Julja 50 
gr. K ryttyna L .w i.zinka 50 gi Razem IQ zł.

— Bezimiennie dla najbiedniejszych zł. 13.

h

D om y w  W ilfiie
K U P i lY lY  Z A R A Z

rozmaitej wartości. Biuro nasze nie 
poDłera żadnych kesztów  za zgłoszeń.a. 
Wileńskie Biuro Komisowo. Handlowe 

Ad. Mickiewicza 21, tel. 152.

RADIO N A  RATY! 
Hurt! DetLl! 
NAJTAŃSZE 

ŹRÓDŁO!
O dbiorniki ‘ “ " " ' “ c ż ę ś c  SKŁADOWE.

T-wo 

R djół techniczne

S U M Y  
PiENiĘŻNE 

lokujemy baidzo 
dogodnie 

I . K. K. <Zaohęta> 
Gdańska 6 — 

tel. 9 — 95.

'  W ilnc, 
Wileńska 24 
Tel. Ni 1038.

♦!*»

Z p t iw e d u  LlKVktDACJi w w p rzeo sję  
PIANINA, FORTEPIANY

i F i s h a r m o n i e  fr b°rycce"„ye1

k . d ą b r o w s k a
W ilno, N i e m t e c k Ł  3  m . 6-

-yv. JU R EW IC Z
były majster firmy p; 0)rł BURE
uprasza łaskaw ą klijentelę zwracać su; tylko 

pod adresem
ul. M ickiewicza 4, fiija ziikw low ana

Polece zegarki najlepszych fabryk i konstrukcji oraz 
wykonywa reperacje zegarków i hiiuterji po cenach 

p>s^stjonyeh^

O  O M Y
majątki, folwarki, 
place kupajem y— 

sprzedajemy na 
warunkach oarazo 

dogodnycti 
Dom, 1 K. 

« Z A C H Ę T A .  
G aańska ó, tel. 9 05

D o w ynajęc ia
pekój umeblowany z 
elektrycznością i opa­
łem. Wejścienrekrepu- 
jące. Adres w Redakcji

DOKTÓR

D, ZELDOWiCZ
chor, WENERYCZ­
NE, MOCZOPŁC.

SLÓRNL 
oa i 0-1 god 5-8 w.

D OKTÓR

ZZeloowiczowa
KOBIECE, WENE- 
RYCZNlL i chor. 
- DRÓG MOCZ. 
prz. 12 2 i od 4 6 
u l.M ick iew icza24  

tel. 277

1

GMoiicy w wieku |
cd iał 14—17 z soliilnemi referencjami ^
poirzebni zaraz. Wiad omaść w Anmi- ‘ ^  
nistrarjj ,,Słowa“ cd godz. 10—12 rano. A

\ B iuro Techntci.no H andlow e 
J. K RU ŻO ŁEK  i A. ANTONOW ICZ

W ilno, ul. Orzeszkowej 3, teL 560. 
Adres tel, — «KRUŻANT Wilno* 

poleca po cenach ltb , ycznych aitykuły f 
techniczne i m aterjały bndow 'ane.

Do sprzedania około 

400 pudów  s ana  
kon czyn ow ego , 
o k o ło  400 p u ­

dów  siana  
łąk ow ego

oraz OKoło 1900 pudów 
s ło m y  żytniej i ja re j. 
Szczegóły: Zakretows 
5 B m. 1 od 6—7 ej.

PRż.YBŁaKAŁ się 
pies rasy laver?.~, 

biały centkowany. 
Sw. Anny 2—2.

W. Zdr. Nr. 31. 

Akuszerka
W! Sm 1?łowGka
przyjmuje cd godz. 9 

do  i 9 Mickiewicz* 
46 m. 6 

W ZP. N r 63

A O R O  N O ; :  
kawaler, la t 27 z 
ukończoną Akademją 
Rolniczą w Bydgosz­
czy oi z kilkuletnią 
pracą w dużych i 
i intensywnie p*-owa 

dzonych majątkach- 
poszukuje posady 

rządcy samodzielnej) p 
wzglęanie pod dyst 
zycję samego wLSci- 

c'e la. ZgtoSzena 
. Serkowski, Wńno 

Mostowa ? fl\.

SPRZEDAM dużą 
p iw arn lę  z- 

beycen z powodn 
wyjazdu za 1 6C0 tło - 
tych z mediami i Z 
mieszkaniem, komorne 
zapłacone prawie za 
rok. Adres w redakcji.

P rzy jech a ła  słynna 
WRÓŻKA - CHI ROM ANTKA 

praw nuczka L ef.o rn & n ;c o  wróżyła 
dla N apo leona! Przepow iada przysz 
łość, o miłości, sądowe sprawy i t, j  
Adres; naprzeciw Krzyża, ul. iviły 

nowa 21—6 W bramie łią  schody. 
Oo godz. 10 zrana do 8 ej wieci..

Akuszei ta  
M. BRZEZINA 

ul. Mickiowicza 4* 
m. 17. Rjzylmuje- od 
g. 9 ,ano  do 7 wiece.

Etola
sobulows

o k a z y j n i e  
do spT.edania
z  14 skórek

Kaiwaryjska 4,
no. 7.

Hjuskutlczniuszym ŚRODKIEM, uśmierz/j i.cyĥ

ftC U M  P aYz,
« M A » .sS 8 lE 5 « ;Z (
JE.ST VVtr°P,C.,OWkNYoolATbr , >

i KAsr<oczonv
mM E  D A G A M I

W ii h; ar.. YI TZON0P01..1 ''O--- •
DOHAbYCIA WSZĘDZIE

 sir-ojrr
APTEKA

L .W Ó W .

O ^ o s z e m e
Komornik pr^y Sądź-- Okręgowym t 
Wilnie, Ą nioni S il ARZ, zamiesi kaiy 
w Wilnie, przy ulicy św. M cnalskiej 
Nr 8. zgodnie z art. 1030 U: P. C , 
Ouwieszcza iż w di iu 5 stycznia 1927 
roku, o godzinie 10>ej rano, w Wilnie, 
p rz- ulicy RadniokKj Nr. 10 od ­
będzie się sprzedaż z licytacji puoucz- 
ne# majątku luchonrego Zofji 7ał(, 
składaj ;cego się z urządzenia sklepu 
i tow arów  galanteryjnych, opracowa­
nego na su n ę  złotych 1.342 gr. 7Q 
na zasnokcjerae pretensji Chalma 

Duńskiego.
Komon 'k  Sądowy 

Nr. 4-Vl. (—) a . S ita rz .______
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4) Po^stan^e Polaków 
nad Bajkałem*

Posianowił w:ęc nie tracąc czasu 
wyruszyć czemprędzej do Tosolska, 
ażeby tam powstrzymać wyląaowanie 
wojsk rosyjskicn

Do oddziału Eiiaszewicza, liczące­
go 30 uazi dodał Celiński jeszcze 20 
jrźdźców i nazwał te 5 dziesiątków— 
.plutonem *. Do pomocy Eliaszewi- 
czowi dodano Rajnerta i W rcńskiego. 
E jaszewicz otrzymał rozkaz wwruszyć 
natychmiast w wymienionym kierun­
ku i zająć Pcsclsk Sam zaś Celiński 
zosiał u Miszyche, aby sformować no ­
wy ócidział z pozt stałych powstańców, 
poczem miał zamiar, złączywszy się z 
Szaiaircwiczem, podążyć oo Eljasze- 
wicza.

Droga z M urinado Miszychi (oko­
ło 9 u wiorst) była zbył wie'ka, ahy 
piesi powstańcy mcg>i przejść ją w 
jeden ozień: przeszedł jeszcze dzień a 
o  wyruszeniu Szaramowicza z oddzia­
łem me było żadnej wieści. Celiński 
pragnąc przyciągnąć do oćd-iału wię­
kszą ilość towarzyszy, starał się wszel- 
kieir siłami aby ich przekonać, ale

sprzeciwiający się powstaniu, przeko- 
nywaK go  lakierni auguinjntami, że 
nawet zaczęły one działać demorali­
zująco na będących w oddziale. Prze­
bywanie Celińskiego w Miszycne, g ro ­
ziło mu osłabieniem tych nieznacz­
nych sił, które miał ped swtm  kierow­
nictwem. Dlalego feż postanowił prę­
dzej wyruszyć. Z oddziałem składają­
cym sie z 60 ludzi, częścią uzbrojo­
nych odebranym,i od konwoju karabi­
nami, wyruszył Celiński z Miszyche, 
zestawiwszy tamże około 400 zesłań­
ców nieżyczących sooie wziąć udział 
w pow staniu *). Jego oddział zatrzy­
mał się w odległcści kilku wiorst od 
wsi i czekał na Szaramowicza. Zaraz 
po wyjściu Celińskiego, ci Pclacy, 
którzy pozostali w Miszyche, zrobili 
spis tych, którzy nie wzięli udziału w 
powstaniu, wybrali łrzecn delegatów

*) Cyfra '400. wydaje ale być niepraw i 
d iwą g yż wfaJzoni rosyjskim chodziło o 
poKazau ;e, że Folacy — więźniowie byli za 
dowolenl ze swego losu i nie chcieli brać 
udziału w powstaniu.

Z treści całego artykułu widać, ze autor 
ew. te źró ła  rosyjskie, z których zaczerp­
nięty jest cały maUrjał—starają się, przedsta­
wić ruch pow itańc-ry i Polarów  w świetle 
jak najbardziej ujemnem!

i wysłali ich z tvm soisen? do aresz­
towanych Czerniajewe i Szaca, ażeby 
przedstawić im dowody swrej neutral­
ności. C  przyjął, papier z niedowie­
rzaniem i odpowiedzieli, że sami nie 
wiedzą, jaki ich los oczekuje i odes­
łali ■ieiegatów z powrotem.

Eljaszawicz ze swym oddziałem 
posuwał się w stronę Posolska i oko­
ło st. Lichanowoj natknął się niespo­
dziewanie na oddział rosyjski pod do­
wództwem porucznika Von Kerna. 
Rozpoczęła się strzelanina; kilku po­
wstańców raniono. Porucznik von 
Kern z pięciu żołnierzami nie podda­
wał się prz.-waźającej liczbie przeciw­
ników, zamknąwszy się w budynku 
stacyjnym cs rzeliwał się p vzez okna. 
Dowiedziawszy się o przybyciu od­
działu majora Rika, powstańcy prędko 
odstąpili zabrawszy swoich rannych 
podpaliwszy stację ze wszystkich stron. 
Major Rik ścigając ich wziął w lesie 
do niewoli 15 ludzi. Porucznik von 
Kern z żołnierzami uratował się, wy­
skoczywszy przez okno palącego się 
domu.

, E jaszewicz z resztą swego oddzia­
łu powrócił na poprzednie miejsce, 
gdzie zasłał Cehńskitgo w ponurym

nastroju i jeszcze bardziej go zasmu ­
cił widokiem rannych Od Szaram o­
wicza zaś nie było żadnych wieści, 
niepokój dręczył Celińskiego i on zu­
pełnie upadł na duchu

Oddział Celińskiego z reszta od­
działu Eliaszewicza stanowił razem 
tylko około stu ludzi. Potrzeba było 
, bmyśicć plan cziałenia i Celiński za­
wezwał na naraoę E^aszewiczii, Raj­
nerta i Pankowsk ego. Ućljwafdrcb, że 
dalsze prowadzenie działalności wo­
jennych, bez Szaramowicza doprowa­
dzi tylko do pewnej zguby, ł t  p o ­
trzeba powrócić do Miszychy i .am 
oczekiwać Szaramowicza, a tymcza­
sem robić wszystkie potrzebne przy- 
jptswania dla otwartego boji* Nórą 

byli już ' wszyscy w Miszych*-. Na 
drugi dzień rano pokazał się oddział 
Szaramowicza i w serca powstańców 
powróciła otucna. Byli pćwni, że Sza- 
ramowicz przywiódł ze sobą przynaj­
mniej kilkuset ludzi, którzy i dopro­
wadzą do skutku zamiary powstań­
ców, lecz jak gorzkie było ich roz­
czarowanie! Oddział liczył wszystkie­
go ckoło 150 ludzi i to źle uzbrojo­
nych. Dwa oddziały połączone razem 
liczyły w ter sposób tylko 250 ludzi.

Zrobiwszy p*zegiąd wojsKa Ceiiń 
ski oznajmił, że ono przedstawia tak 
małą siłę bojową, że ni?mE co i my­
śleć o pomyślnym wyniku b.twy i dla 
tego nie pozostaje nic innego, jak 
wyruszyć z powrotem do KuMuka, 
klóry jeszcze nie został zajęty przez 
wojska rosyjskie, ażeby dojść jak naj­
prędzej do chińskiej granicy, leżącej 
w odległości 150 wiorst. Ten plan 
został odrzucony stanowczo przez 
Pankowskiego i Eijaszewicza. Oni 
przypuszczali, ze rosyjskie oddziały 
zająwszy Posoisk, obsadziły także i 
coludm e jeziora, a więc idąc w kie­
runku Kułtuka można spotkać się z 
nimi i wtedy musieliby walczyć w 
bardzo złych warunkach. Podług zd_- 
nia Szaramowicza lepiej byłoby iść 
naprzód, starając się. zdobywać zwo­
lenników i z większeml siłami dotrzeć 
do chińskiej granicy. Celiński upierał 
się przy swoim planie i ki“riy rozgnie­
wany Szaramnwicz nazwał jego plan 
ncieczką z pola bitwy, on obraził się 
i zrzenł sie oowództwa powstaniem.

Od tej chwili Celiński n e wtrącał 
się do dalszych planów swoich to ­
warzyszy, nie wystąpi! jedr.ak z od ­
działu, który nic nie wiedział o nie­

porozumieniu pomiędzy wodz? 
Szaramowicz obiąwszy aow ódfiw  
nad oddziałem, zalał się przypro­
wadzeniem go do bojowego porząd­
ku: rozdzielił oddział na 5 plutonów; 
po 50 ludzi w każdym, dwurn pluto­
nom dał Konie i strzelby i dowództ­
wo nad niemi powierzył Eijaszewiczo- 
wi i Kotkowskiemu. Trzy plutony 
stanowiły piechotę, pod aowództwem 
Pankowskiego, Kwiatkowskiego i Kie- 
drońskiego. Piesze plutony były uzoro 
jone bardzo źle; mieli po większej 
części pałki z żelaznymi keńcam. 
nakształt dzidy, kosy, a broni palnej 
oprócz kilku żołnierskich karabinów, 
tylko strzelby myśliwskie najbardziej 
przymitywnej konstrukcji.

Każdy nowy pluton wyruszał 
tychmiasi do Posolska, przycz 
pierwszy pluton otrzymał rozkaz 
wypadek jeżeli spotka rosyjski odo 
nie odstępować, a na miejscu ocze 
kiwać przyjścia następnych plutonów 
i dalszych roznazów Szaramowicza.

(C D. N.)
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